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za miesiąc m arzec: 
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miesięczni 3 . . . 1 „ 50 „
n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

miesięcznie . . . 2 „
W  marcu rozpoczniemy we fejletonie 

druk najnowszej powieści znakomiteg nasze
go powieściopisarza T. T. Jeża. j

Upraszam y o wczefine przesianie j 
pren u m eraty , gdyż inaczej niebędzie< 
m y  m ogli dostarczyć pierwszych nn  
m erów z m arca.

porozumieć, aby tym sposobem mijć przeciwko 
sobie tylko albo odosobnioną Austrję, albo odo
sobnioną Anglię. A wydaje się nam, że tak w 
Londynie jak w Wiedniu żywią jeszcze nadzieję, 
że Moskwa poczyni ustępstwa, i nie potrzeba 
będzie prowadzić wojny. I nie oporowi Turcji 
przypisujemy głównie, iż pokój nie przyszedł do
tąd do skutku, lecz machinacjom moskiewskim, 
które jeszcze czekają rezultatu rokowań z Au- 
strją lub Anglią, ażeby wiedzieć mogły, prze
ciwko komu ma być ostrze tego pokoju zwró
cone.

Lwów d. 2. marca.
(Czy przyszedł dziś i czy  w ogóle przyjdzie 

m oskiew sko turecki traktat pokojow y do skn- 
-♦fcu? —  Moskwa sama zw leka z załatwię- 

few traktatu, sondując Anglię i A ostrję . —  
P ółurzędow e pow ody do uśmierzenia się opinii w 
Anatro-W ęgrze* b. —- D alszy ciąg przygotow ań mo
b ilizacyjnych . —  Zdanie w ojskow ości anstrjaekiej
0 położeniu militarnem Anstrji a Moskwy. —  P ół- 
urzędwwe korespondencje pism peszteńskich ~a o- 
kupacją Bośni! i H ercegow iny. -  Zastanowienie 
w yborów  do sejm ów. —  W ynik  czw artkow ej kon
feren cji delegacyjnej u p. K uranuy. - •  D elegacje 
wspólne zw ołane na 7 . bm .)

Dziś 2 marca jest rocznica wstąpienia na 
tron cara Aleksandra. Moskwa pragnęła więc, 
ażeby w rocznicę tę mógł stanąć traktat poko- 
owy z Turcją, dla uświetnienia tej uroczystość,. 

Lecz jeśli telegramy petersburskie nie kłamią, 
to dotąd tylko w podrzędnej sprawie iedDej co 
do wymiany jeńców, przyszło do porozumienia, a 
] ^oskwa grozi, iż Turcję zmusi do zaniechania 
dalszych wybiegów w przewlekaniu rokowań. Za 
prawdopodobieństwem tej wiadomości przemawia
1 odpow iedź Dei byei o, podnosząca możliwość, Ż 
nie przyjdzie traktat moskiewsko-turecki do 
skutku

Office Reuter podając warunki pokojowe, sta
wiane pizez Moskwę, pominął kwestję cieśnin 
morskich, jako niby pozostawioną do rozstrzy
gnięcia konferencji. Nie bardzo jednak wierzy-- 
liśm tej' wiadomości, podejrzywając, iż istnieć 
musi inny traktu t tajny, tę kwestję regulujący. 
Dzienniki moski. wskie rozbierając tę k-westj* 
wskazują, co i  niej ma być pozostawiono konfe
rencji, a co  między Moskwą a Turcją ułożone. 
Oto co pisze Nowoje Wremia :

„Anglia staje pod D&rdanellami, Moskwa bę 
dzie stać na obu brzegach Bosforu, Stamhuł bę
dzie stanowił neutralne terytorjum pomiędzy obo
ma mocarstwami— aż do zawarcia korzystnego po
koju, lub aż do wybuchu wojuy. Być może, że w 
tym razie znajdzie się podstawa do załatw;euia 
sporów z Anglią, tudzież dc rozstrzygnięcia losu 
cieśnin tureckich. Moskwa odzyska prawo wpro 
wadzania okrętów wojennych na Czarne morze, 
obowiązuje się jednak, w czasie pokoju nie wy
prowadzać takowych na morze Śródziemne. Za 
tę koncesję otrzyma Moskwa forty po obu stro
nach Bosforu-z przyległym pasem lądu. Turcja 
traci prawo utrzymywania floty wojennej na mo
rzu Sródziemnem, podobuie jak my straciliśmy a- 
nalogiczne prawo po wojnie krymskiej. Co doDar- 
danellów, pozostaną w mocy postanowienia pa- 
ryzkiego traktatu, które zobowiązują Anglię do 
wydalenia swej floty z Dardanellów...8 „Nam się 
zdaje, że jestto ostateczny kres uprzejmości, 

,^  do którego rząd moskiewski, podzielając powsze
chne życzenie utrzymania pokoju, posunąć się 
może.*

My „e plany uważamy raczej za groźbę wo
bec Anglii, gdyby się nie ułożyła z Moskwą, jak 
z drugiej strony Moskwa próbuje również ułożyć 
się z Austrją. Już wczoraj zwróciliśmy uwagę, 
iż dyplomacja moskiewska prowadzi podwójną 
akcie- Albo z Austrją, albo z Anglią pragnie się

Zmiana usposobienia we Wiedniu z wojo
wniczego w znacznie pokojowe, została wraz z 
powodami półurzędoweini zakomunikowaną Pesz
towi i wywołała tam pewne zamieszanie w ko
łach politycznych. Jak tu się orjeutować śród 
takich nagłych koutrastówl Zwrot ów tłumaczą 
półurzędowe telegramy wiedeńskie raz tem, że 
wiadomości o gromadzeniu się wojsk moskiew
skich wzdłuż granicy siedmiogrodzkiej są „według 
urzędowych sprawozdań z Bukaresztu* bezzasa
dne — gdyż na stacjach od Chitilli do Piteszti 
żaden się nie pojawił ani jest zapowiedziany 
pociąg moskiewski; i niepokojące pogłoski ztąd 
zapewne poszły, że Moskale ruszają do Widdy- 
uia, którego Rumuni nie chcą zajmywać, lecz 
Moskwie go oddają. („A  jeżeli Moskwa Widdyń 
obsadza, to nasz rząd nic niema przeciw temu? 
— zapytuje redakcja Reuter Lloyda).

Po drugie tem tłumaczą ów zwrot, że tak 
jak uchwałę zażądania kredytu nadzwyczajnego 
powzięto dopiero po długiej, w zeszłym tygodniu 
przerwanej wymianie depesz z Petersburgiem, 
tak też więcej- pokojowe usposobienie zapanowało 
w skutek oświadczeń, jakie nadeszły z Peters
burga, a które ową uchwałą wywołane zostały.

Wspomniana powyżej zmiana nie przeszka
dza jednak wcale dziennikom peszteńskim żądać 
silnego przygotowania się na wsze kie wypadki 
wobec konferencji, tudzież rychłego zwołania 
jej, aby Moskwa nie miała czasu skompletować 
swojej armii. Zarazem podają już i one różno do 
niesienia o zbrojeniu się Austro-Węgier.

Pester Lloyd ogłasza list, pochodzący jak 
się zdaje z ministerstwa wojny, w którym czj 
tamy: „W  kołach intendautury wojskowej utrzy
mują, że kredyt 60 milionowy ma być głównie 
użyty na zakupno zapasów rezerwowych w za
kładach armii, magazynach i twierdzach, a mia
nowicie tak, że zużyte sumy mają być uważane 
właściwie tylko za zaliczkę na różne tytuły wy
datków nadzwyczajnych. Należą do tej katego 
rji w pierwszej linii karabiny rezerwowe.

Z końcem ubiegłego roku wykazano w in
wentarzach wojska regularnego ogółem 456.280 
werndlówek dla piechoty. Suma ta pokrywa je 
dnak tylko potrzebę normalnego etatu wojenne
go piechoty w armii regularnej. Na ubytki zaś, 
które się mogą wykazać już w pierwszych mie
siącach kampanii, zapasy te nie wystarczają. 
Oprócz tego komisje aseuteruukowe dla koni we 
Lwowie, Peszcie i W 5Varadynie mają otrzy
mać polecenie przez zakupno odpowiednich koni 
z wolnej ręki starać się o pokrycie braków przy 
bateijach polowych, kolumnach amunicyjnych i 
przy polowych szwadronach pociągowych. Szcze
gólniejsza baczność ma być już teraz zwróconą 
na zaprowiantowauie obozu warownego pod Kra 
kowem, tudzież na założenie składów pn różnych 
miejscach na grauicy moskiewskiej, a to dla te
go, ponieważ zakupno tych zapasów jest teraz 
jszcze tanie.

Jest zamiar także, pomnożyć, wprawdzie 
etatowe, ale skąpe zasoby bielizny, butów, mun
durów i siodeł. Ministerstwo wojuy ma w razie 
wojny starać się także o potrzeby obu landwer.

Co się zaś tyczy samej mobilizacji, to z 
dobrego źródła jak najwyraźniej zapewniają, że 
doniesienie o tem jest wymysłem. Mobilizacja 
przygotowuje się wprawdzie, a nawet przepro
wadzono ustawienie korpusów armii, ale tylko 
na papierze. We wszystkich biurach jest czyn
ność w pełnym toku, aby wszystko na daną 
chwilę mieć w pogotowiu. Z biur tych jednak 
nie wyszło jeszcze ani jedno rozporządzenie pod 
pewnym adresem. Jest na to czas, aż telefon z 
ministerstwa wojny centralnemu urzędowi tele- 
grafleznerau na Wipplinger-Strasse poda krótki,

ale treścią swoją brzemienny biuletyn: Armja 
mobilizuje się, jutro pierwszy ‘dzień mobilizacji.8 
Zresztą apewniają, iż w hafdzo możnych i de
cydujących sferach mimo skreślonych przygoto
wań, pauuje silne przekonapie, że się skończy 
wszystko na mobilizacji dyplomatycznej.8

Pt.-tcr Lloyd wymienia też nazwiska przy
szłych dowódzców; są to jenerałowie: arcyks. 
Albrecht, Maroicsics, PhiliDpovics, Neipperg, 
Edelsheim i Ringelsheim.

Nowa Presse donosi, że arcyks. Józef, na
czelny wódz honwedów węgiersko-kroackich, zo
stał powołany do Wiednia, i. że może jemu także 
powierzoną będzie jaka konrehda ; i oraz obstaje ' 
przy s wojem twierdzeniu, że jen. Mondel, pierw ‘ 
szy jlny adjutant cesarza,'-przeniesiony zostanie 
do Krakowa.

Pesler Lloyd  potwierdzi doniesienia Tag- 
blaltu, że bal u dworu z dl? 25. z. m. miał ce
chę wojskową, i że wojskoYyelć występowała w 
pogadankach z deputowanymi z wielką otucha 
Wyszydzała twierdzenie, żeAustrja nie jest dzi
siaj w stanie prowadzić wojny ż Moskwą „potę-' 
żną8. Moskwa ta już pobrana rekrutów, którzy 
dopiero w roku przyszłym fttawiać się byli po
winni; w kampanii turę”- ’-!j straciła prze
szło 250.000 żołnierza starego, doświadczouego; ’ 
musi w Rumunii i Turcji, n _y najfatalniejszych; 
stosunkach komunikacyjnycb|obsadzać ciągle oko- 
ło 1.200 geogr. mil kwidr ruszyła już swoje 
ostatnie rezerwy; wodzo ię jej nie zdolnością 
swoją, ale tylko fizyczną przewagą pokonali Tur-, 
ków. Tymczasem Austrją jj ze swego 1,200 000 
żołnierza liczącego etatu ogó ego, może do trzech 
tygodni 800.000 postawić w polu, i to żołnierza 
wprawnego, o kadrach nietkniętych; ma ogrom- j 
nie wyższą nową artylerję, wszelką łatwość w 
posyłaniu świeżych wojsk; j-żywności i t. d.; a 
nadto nie musi się bić odwióconym frontem jak 
Moskwa.

Zarazem wojskowość wcale nie dowierzała 
pogłoskom o niechęci Rndiunów i Serbów do 
Moskwy, o zbliżania się ięh do Anstrji i t. p. 
Są to, zdaniem jej, finty moskiewskie, aby w 
razie wojny odwieść Austrję od swej naturalnej 
nodstawy operacyjne,. Austóa wierząc w te kon- 
cepta, wyszła by jak Porta’ w początku wojny, 
gdy ze zbytecznego respektu dla prawa między
narodowego ociągała sie z obsadzeniem brzegów 
Rumunii i Serbii i z przecinaniem komunikacyj 
tak długo, aż wreszcie byR za późno.

Godnem uwagi jest, że w ślad za Starą 
Preaą  (ob. nr. wczor.) P<yter Lloyd i EllenSr 
z d. 28 z. m. w listach ęfrych wiedeńskich wy
wodzą, iż wobec sprzecznej z austro-węgier- 
skiemi iuteresami dążuościtóerbii do zwiększenia 
się. nie można nadał otM cbać myśli ząjęuia 
Bośnii i Hercegowiny.

W przedlitawskiej Izbie posłów d. 28. lute
go wniósł już p Vosniak (Słowieiiiec) interpela
cję : „Z jakich powodów rząd wstrzymał wybory 
do sejmów, na marzec i kwiecień rozpisane; kie 
dy zamyśla nowe wybory przeprowadzić, i czy, 
tudzież z jakich powodów zamyśla uuieważnić 
dokonane już w Styrji prawybory ?“ Pewnem 
jest, że wybory rząd cofuął dlatego, aoy na zgro
madzeniach wyborczych nie agitowali Słowianie 
i centraliści w sposób, dla rządu wobec zawi- 
kłań zewnętrznych niedogodny. Tymczasem een- 
tralny krajowy dolno austrjacki komitet wybor
czy, mimo wstrzymania wyborów, zwołał umyśl
nie we Wiedniu zgromadzenie wyborców na ju 
tro niedzielę.

Zwołana na czwartek do p. Kurandy kon
ferencja członków delegacyjnych, dla omówienia 
sprawy kredytu mobilizacyjnego w sumie 60 mil. 
złr. przyszła do skutku. Należeli do niej człon
kowie delegacyjnej komisji budżetowej z Izby 
posłów, a więc sami centraliści —  bo z Pola
ków nikogo na tę sesję do niej nie wybrano, —  
tudzież prezydent Izby p. Rechbauer. Konferen
cja trwała od g. 7 wieczór do pół do 12. Część 
zebranych oświadczyła się bezwarunkowo za po
zwoleniem kredytu; część inna oświadczyła się 
za nim warunkowo, mianowicie, aby tego kredy- 
tu nie nżyto na żadne anneksje; kilka wreszcie 
wręcz oświadczyło się przeciw wszelkiemu kre

dytowi. Co do ewentnalaej auneksji Bośnii i Her
cegowiny zdania były także podzielone. Głoso
wania naturalnie wcale nie było; tylko upowa
żniono p Kuri.ndę, zawiadomić hr. Andrassegc t> 
objawionych na tej konfereueji zdaniach, aby 
wiedział, jaka jest opinia w kołach delegacyj
nych. Wynik konferencji jest ten, że przeważna 
część delegatów jest za pozwoleniem kredytu, 
ale tylko warunkowo. Nam się jodnak zdaje, że 
w delegacji samej żądanie kredytu przejdzie. Czy 
nastąpi jeszcze jaka kouferencja, zależy to od 
zmian w położeniu politycznem, jakie się temi 
dniami okażą.

Węgierska delegacja wspólna zwołaną już 
została urzędowo na 7. bm.

M < /p « s | > ^ E d c M c je  N & ? ,*

W iedeń d. 28. litego.
(Y.) Chwilowo sądzą tu, że wrzawy wojen

nej, rozlegającej się od niejakiego czasu w prasie 
półurzędowej, nie można brac na serjo, o tyle 
przynajmniej, że hr. Andrassy stara się wojen- 
nem usposobieniem zamaskować inne zamiary. 
Pana ministrowi spraw zagranicznych ma cho
dzić przedewszystkiem o pozyskanie kredytu w 
wysokości 60 milionów na cele mobilizaigi, która 
jednak mniej przeciwko Moskwie, aniżeli pośre
dnio przeciw Turcji ma być skierowana. Nie
szczęśliwa Bośnia wyłazi jak szydło z worka. W 
obecnym wypadku możnaby zastosować łacińskie 
przysłowie parat bellum, ażeby zaanektować Bo
śnię. Tak przyn aj umiej sądzą tu chwilowo, przy
puszczając, że hr. Audrassy nie zaniechał swych 
pierwotnych zamiarów co do Bośnii, bo przeko
nany będąc o tem, iż delegacje wspólne dla ta
kiej akcji austrjackiej żądanego kredytu nie przy
zwolą, w marsowej staje przed niemi posta
wie, i zamierza dyplomatycznie wywieść ich i o- 
pinię publiczną w pole. Bądź cobądź, mobiliza
cja jest rzeczą postanowioną, a prace przygoto
wawcze do niej z gorączkowym pośpiechem są 
przedsiębrane. Tym razem zanosi się na ogólną 
mobilizację. Mam pewne, wskazówki tak sądzić. 
Obrady w ministerstwie wojny trwają dzień i 
noc, bez przerwy. Biura dla głównej kwatery i 
sztabów zupełnie zorganizowane. Zarząd wojsko
wy rozpoczął rokowania z liwerantami o pro
wiant i o furaż dla koni. W Galicji i w Siedmio
grodzie postanowiono nrządzić magazyny dla pro 
wiantu i furażu, a urlopnicy z działu służby 
magazynowej ( Verpflegsdien*i) powołani jnż zo
stali do czynnej służby. Rówuież i z kolejami w 
celu szybkiego transportowania wojsk i materia
łów wojennych rozpoczęło ministerstwo odnośne 
rokowania. W biurze jeneraluego sztabu dla ko
lei i telegrafów ustanowiono w porozumienia z 
zarządami kolejowemi wojenny porządek jazdy, 
W  początkach wojskowych transportów mają 
wszelkie inne pociągi zupełnie być zastanowią 
nemi. Asenterunek koni rozpocznie się już temi 
dniami równocześnie ws wszystkich krajach ko
ronnych obydwóch połów państwa.

Rówuocześuie donoszą z Anglii, że i tam z 
gorączkowym pośpiechem zbroją się. Utrzymują 
tu, że sir Elliot doniósł s^emu rządowi, jako 
by przymierze angielsko-austrjackie miało teraz 
wszelkie szansy przyjścia do skutku. O ile w tem 
prawdy, nie nraiern powiedzieć, to jednak jest 
stwierdzonym faktem że Elliot jest obecnie so 
bistością bardzo dobrze u dworu widzianą, i że 
częściej, niż inni posłowie, miewa poufne audjeu- 
cje u cesarza, i często też z hr. Andrassym kon
feruje.

Petycja lekarzy wiedeńskich, o które 
wam przed kilkoma dniami doniosłem, przeciwko 
mordom przez Moskali na Polakach w Turcji 
popełnionym , wczoraj wniesioną została w I? 
bie, i na żądanie w całości odczytaną. Wydział 
petycyjny zaraz wczoraj wieczorem wziął ją pod 
obrady, i na wniosek dr. Prombera postanowił 
następujący wniosek postawić w Izbie:

„W  pewnem oczekiwaniu, że c. k. wspólne 
miuisterjum o swoim obowiązku przestrzegania 
pewności austro-węgierskich obywateli w każdęm 
położeniu i na kaźdem miejscu za granicą, jest 
przeświadczonem, stawia się następujący wniosek:

Wysoka Izba raczy uchwalić:
1) Petycja ta udziela się c. k. rządowi i wzy 

ws się go zarazem, ai aby takową c k. mini-: 
sterstwu w celu dokładnego zbadai j  rzeczy, a 
następnie wedle rezultatu tego badai ’ a. w celu 
przedsięwzięcia dalszych odpowiednich postano
wień przedłożył.

2) Wzywa się c. k. rząd o rezultacie tyoh 
.poszukiwań i o rodzaju postanowień Wysokiąj 
Izbie w najkrótszym czasie udzielić wiadomości.*

Uchwałę tę już udzielono prezydjnm Izby 
z żądaniem postanowienia jej bezzwłocznie na 
porządku dziennym obrad.

Zapisuję w końca dla waszej wiadomości, 
że prasa zagraniczna coraz więcej i cor  z  etę  
ściej przedrukowuje artykuły z Messagei ie Plen
ne i powołuje się nań jako na źródło informa
cyjne w sprawach wschodnich Kraj n°sz powi
nien poprzeć to Ha spr*wy polskiej tok,pożyte
czne wydawnictwo, tem bardziej, lie adze mo
skiewskie wszędzie przeciwko <emn dziennikowi 
agitują. Dwór cesarski i  arcyksiążęt* są stały
mi czytelnikami Meseage- de Vlennt

Zgromadzenie wyborców.
Początek o godzinie 6'._
Przewodniczący p. Bałntowsl Komitet ści

ślejszy wywiązując się ze swego polecenia, przed-, 
stawia szanownemu zgromadzeni!* luutoPUićych 
kandydatów: hr. Artura Gołuebó^skiego,.p. J e 
na Dobrzańskiej- pp. Karola Gz^ięaoa, Ł .  
Wiktora Opolsk-jgu cur. ajsidep Wedhig
p*'sm, które tn odczytane będą, pp. comao
dr. Opolski zrzekli się kandydatki y. dzie tez
odczytane pismo 21 wyborców, którzy życzą to
bie postawienia kandydatury p. Rewakowicca, 

Sekretarz p. Błotnicki (czyta):
„Wny pan Bałutowski, przewodniczą. /  ko

mitetu wyborczego.
Powołany nchwałą szanownego komitetu wy

borczego do kandydowania o opróżnione krzesło 
w delegacji Rady państwa, wielce żałują, że nie 
mogę odpowiedzieć tak szanownemr i pochlebne
mu dla mnie wezwaniu, a to z tegi powoda, że 
moje radykalne przekonania nie licując z zapa
trywaniami obecnych członków delegacji, nie ro
kowałyby żadnej skuteczności memu działaniu 
tamże a i przy wyborach we Lwowie jogłyby 
wywołać kontragitację, której, o ile nożna, un 
kać należy wśród grozy Tryp&dków, mogąoye. 
nas wkrótce zaskoczyć.

Gdyby atoli wypadki te juabr nas pocią
gnąć do bezpośredniej akeji, a krąj otrze'‘owad 
będzie ludzi moich przekonań, lndz: czynu 
czej, aniżeli marjonetek, ktćremi kieiąją wzglę
dy na zakulisowe wpływy —  to jako przyzwy
czajony do karnęj słożbjr w obozię narodów 
dążący* irytrwałe do odzyskania w . . lie( ^ći 
Ojczyzny naszej, powolnym bede kaMem*1 p o 
zwaniu moich współobywateli.

Z winnem uszanowaniem 
Karol Oromar 

„Powołany nagle na prowincję do słanego, 
nie mogę przybyć na dzisiejsze zgromadzenie 
wyborców miasta Lwowa i ustnie odpowiedzieć 
na wezwanie. szanownego komitetu wyborczego, 
abym stanął w szeregu kandydatów o urząd po
sła z miasta Lwowa do Rady państwa i w tym 
celu złożył wyznanie mojej wiary polityczi j. 
Racz przeto Wielmożny panie,; zakomu oi k 
szan. Zgromadzeniu następujące moje oświad
czenie:

„Najszczersze składam dzięki szan. Komite
towi za wspomniane powyżej, zaszczytni —  dla 
obywatela najzaszczytniejsze — yezwanie. Za
dość uczynić jednak temu wezwaniu nie mogę 
nawet w tym razie, gdybym upatrywał w niern 
coś więcej nad przyjacielski, zachętę do gorliwe
go pracowania dla dobra miasta, krają i Ojcay- 
zny, i gdybym śmiał pochlebiać sobie, że zdo
łam sprostać zwyczajnym zadaniom posła do Ba
dy państwa, i że liczba moich przyjaciół polity
cznych wystarczy do zapewnienia mi więk«zpści 
głosów przy akcie wyboru.

„Z  jednej bowiem strony stosnnki moje obo- 
« ązkowe nie pozwalają mi na długi sza* wyda
lać się ze Lwowa. Z drugiej strony zaś, przy 
teraźniejszym wyborze z miasta Lyowa, mejem

POD OBUCHEM.
Powieńć

przez
TEOD. TOM JEŻA.

(Ciąg dalszy.)

Znajdowałem się w posiadaniu tego pisma 
szacownego i nie miaiem nic pilniejszego, jak po
spieszyć z ustąpieniem onego zakomitości Nie 
otrzymałem za to, ani kiwnięcia głową. Nie cho- 

, dziio mi jednak o to. Zadowolnienie wewnętrzne 
służyło mi za podziękę, wraz zaś z zadowole
niem do duszy, wsnnęły mi się w słuch wyrazy 
nasiępające:

/tanie: , f"o to za jedni, ci państwo ?..“
Odpowiedź: ,,A to proszę, proszę pana, 

z Motowidła...“
Pytanie: ,,Z Motowidła?"
Odpowiedź: „Tak, proszę pana...“
Pytanie: „Jak się nazyw ają?.."
Odpowiedź: „Proszę pana, nazywają się, pan 

hrabia stary, pan hrabia m łody, pani hrabina 
i panna hrabianka.. “

P ytanie : „I zy w hotelu, śród służby, jest 
k to rozumniejszy od ciebie?.."

O dpow iedź: „Jest, proszę pana...“
Pytanie : „A  kto ?..“
Odpowiedź: „Oberkelner, proszę pana..."
—  Podaj mi zupy pomidorowej... —  odezwał 

się Jat, dabtysta —  i butelkę Bordeaux...
— W ięc to ojciec, matka, syn i córka... —

pomyślałem sobie, spoglądając nie bez zdziwienia 
na czworo ludzi, którzy się wydawali zbieraniną 
zc czterech stron świata.

Teraz i mnie oni zaciekawili. Odwróciłem 
uwagę od znakomitości, a zwróciłem ją całko
wicie na rodzinę kulfona, ozdobionego tytułem 
smutnego znaczenia, a wyglądającego smutnie, 
jak tytuł ów. Biedactwo! Wyraz oblicza jego 
wzbudzał uczucie politowania. Oczy przymglone 
i warga dolna me trzymająca się górnej, cecho 
wały go piętnem idjotyzmu, który harmonizował 
nie źle z melancholijną twarzą hrabiny, lecz nie 
zgadzał się bynajmniej z błyszcząęemi sprytem 
oczętami hrabicza i z jaśniejącemi roztropnością 
oczami hrabianki.

—  Jakaś natury igraszka!... — powiedziałem 
sam do siebie.

Na tein zakończyć się miały spostrzeżenia 
moje, gdy znów, z lewej strony, do słuchu mego 
doszedł szept.

Pytanie! „Jak się nazy wają ?..*•
Odpowiedź: „Dzie. dzie... dzie-rzejewscy, 

proszę pana..."
Pytanie: „Dzierzejewscy
Odpowiedź: „Tak jest, proszę pana..."
— Hm... —  mruknął Jan Babtysts
Mruknięcie to było wymownem, jak wymo-

wnem bywa milczenie w razach pewnych, jak 
w innych znów razach wymownemi bywają cy
fry. Usłyszawszy je, domyśliłem się od razu, że 
jest ono pokrewnem tej akcji gracza, która po
lega na załamaniu rożka karty, a nazywa się za
gięciem parola. Spojrzałem na Jana Babtystę. 
Żywo zupę kończy ł, winem popił, usta sobie

serwetą obtarł, wstał i, obchodząc stolik, przy 
którym siedziałem, pomiędzy hrabią a hrabiną 
się zatrzymał.

Hrabia i hrabina podnieśli na niego oczy 
zdziwienia pełne.

On przez chwilkę intrygował ich milczeniem; 
wreszcie zaczął

—  Szczególny traf!... Ja z północy, państwo 
z południa... zjeżdżamy się w Krakowie, jakbyś
my się umówili... W szelako, pewny jestem , że 
się państwo ani domyślacie, co j‘a za jeden...

—  E... hm... e... —  odparł hrabia, oczy to 
podnosząc to spuszczając —  ee... to jest... — 
ramionami wzruszył i parę razy kaszlnął.

—  Prawdziwie... — dodała hrabina. Istotnie... 
Rzeczywiście...

— Któż by to jednak — zaczął znów pan 
Babtysta —  ośmielił się tak obcesowo napadać 
na państwo!... Musi być to ktoś, mający do tego 
niejakie prawo..,

— Eh... ih... — odparł hrabia.
—  Pan nas zaciekawia... — odrzekła hrabina.
— Pragnąłbym, żebyście państwo odgadli... 

Widywaliśmy się niegdyś...
Hrabia na krześle się poprawił, hrabina błę

kitne , hrabianka modre oczy na Janie Babtyście 
zawiesiły, hrabicz zaś, qie dług*, się namyślając, 
rzucił nazwisko:

—  Pan Kapuścińsk' 1...
Matka wzrokiem najprzód, następnie słowa

mi skarciła syna:
— Co tobie, Fredziu!... co za podobieństwo 

do pana Kapuścińskiego1...

— Pan Łopata!...
— Fredziu!... —  upomniała hrabicza hra

bianka.
— Pan Hromowicz!... — rzekł chłopiec, ki

wając się na krześle.
— A!... — odezwał się hrabia, ręką ku sy

nowi skinąwszy.
Fredzio jednak zabierał się odgadywać dalej 

i usta już otwierał do wymówienia nowego jakie
goś nazwiska, co propozycję Jana Babtysty 
w śmieszność obracało, gdy Jan Babtysta tamę 
temu położył, powiadając swoje nazw:sko i 
imiona.

Hrabia , oczy zmrużając, głową skinął, hra
bina uśmiechnęła się wdzięcznie, hrabianka pod
chwyciła

—  Kto jak k to , a ja odgadnąć byłam po
winna, przed samym bowiem z Motowidła wy
jazdem widziałam w illustracji portret pański i 
czy .tałam...

Tu się zająknęła nieco, czytała snać bowiem 
tylko podpis pod portretem i nic więcej, więc 
zawahała się wymawiając wyraz „czytałam8.

—  Nekrolog pa.nski. . .  —  podpowiedział 
Fredzio.

— Życiorys... —  poprawiła hrabianka, rzu
cając na kiwającego się wciąż brata spojrzenie i 
rumieniąc się lekko.

—  O... tak... hm.., — podchwycił pan Wur- 
ski tonem od niechcenia. Pisma od dawna napa
stowały mnie o portret i o życiorys i , dzięki za • 
pewne niedyskrecji przyjaciół moich, przyszły do 
jednego i drugiego Widztaiem to i ja... N!e n»

tem jednak obieram prawo^ do znajou^ości j  pań
stwem... Ojciec muj pozostawał z hrabią jv *to- 
sunkach...

Hrabia oczy podniósł, popatrzył na paoa 
Jana Babtystę i rzekł:

— A tak .. tak... przypominam sobie... tak... 
z ojcem pańskim pozostawałem w stosunkach 
z powodu...

—  Sprawy spadkowej, jeżeli się nie myl«... 
dokończył Jan Rabtysta

— Tak. . coś...
— Która się rozstrzygnęła kompromisem, 

na który wezwany oieiec mój jeździł i mnie ze 
sobą zabrał... Wówczas to miałem zaszczyt po
znać hrab;ego i hrebinę...

—  O! to już i ja przypominam sobie... — 
odezwała się ta ostatnia. Ojciec pański...

—  Nie żyje już od lat kilku... — t  west
chnieniem wtrącił Wurski. Za życia swego często 
wspominał hrabiego i hrabi ię z prawdziwem 
uwielbieniem...

—  O!... i my .. z naszej strony... — od
parła hrabina —  zachowaliśmy- chciej mi pan 
wierzyć... dla ojca pańskiego., uczt ie...

Przyjaźni niewygasłej- — podpowiedział
tonem drwiącym syn matce.

—  Chciej mi pan wierzyć... — powtorzy»n
hrabina z przyciskiem.

_  Mamie wierzyć można... — odezwał się 
młodzieniec, przybierając minę protekcjonalną — 
można., o!... można (c - d-



zdaniem chodzi o wybór męża, któryby znany w 
całym kraju z wieloletniego wiernego spełniania 
obowiązków narodowych, miał z góry na tyle 
powagi, iiby zdołał się przyczynić do spotężnie- 
nia i ostatecznie zwycięstwa mniejszości w dele
gacji naszej, która pragnie, aby delegacja ta 
nie tylko nazywała się kołem polskiem, aby nie 
tylko w myśli i chęciach była polską, ale także 
czynami przy każdej sposobności polską się o- 
kazywała.

Z  głębokim szacunkiem i t. d.
,Lwów d, 1. marca 1878.

Dr. Wiktor Opolski.u
.W ielce Szanowny panie Prezesie!

Mimo najszczerszych chęci, nie pozwalają 
mi moje stosunki ubiegać się na teraz o krzesło 
poselskie w Badzie państwa.

Upraszam zatem najnprzejmiej Szanownego 
Pana, byś zechciał tym Szanownym Panom, któ
rzy mię swem zaufaniem zaszczycili, wyrazić 
moje serdeczne podziękowanie i oraz w inem 
imieniu oświadczyć, iż ofiarowanej kandydatury 
przyjąć nie jestem w położeniu.

Z wysokim szacunkiem 
Tomasz Rayski.“

,D o Szanownego Komitetu przedwyborczego 
ściślejszego na ręce Wielmożnego Bałutowskiego 
Franciszka we Lwowie.

Podpisani obywatele proszą komitet, aby 
W gronie powołać się mających kandydatów do 
Rady państwa, raczył umieścić pana Rewakowi- 
cza Henryka, który przy poprzednich wyborach 
odpadł od kandydatury jedynie przez własne 
zrzeczenie się

We Lwowie dnia 23. lutego 1878.
Juliusz Matuszyński t 20 podpisów.u

P. D o b r z a ń s k i .  Mogłem pójść w ślady 
innyeh kandydatów zaproszonych tu do kandy
dowania i pisemnie dać oświadczenie, że kandy
dować nie będę, lecz uważałem za odpowiedniej
sze osobiście stanąć przed szanownymi wybor
cami i powody, dla których się usuwam od kan
dydowania, wypowiedzieć.

Akcja, której rezultatem są dziś rozpisane 
wybory, rozpoczęła się jeszcze w przeszłym ro
ku wystąpieniem przeciw polityce delegacyjnej. 
Ja byłem autorem owego adresu, który licznemi 
podpisami zaopatrzony, Tfysłany był do delegacji, 
ja byłem także jednym z głównych motorów po
wołania naszych delegatów przed zgromadzenie 
wyborców i ja także byłem jednym z głównych 
motorów przeprowadzenia rozprawy w tem zgro
madzeniu. Ja stawiałem interpelacje i zwalcza
łem odpowiedzi naszego dawnego delegata, ja 
postawiłem wniosek, ażeby mu uchwalić wotum

stanęła na humanitarnem stanowisku, a nie na Otóż panowie mnie się zdaje, że jenerał bez sze- tylko dlatego, że Moskwa od gabinetu do gabinetu | między innemi oświadczył, iż niektóre punkta
—u*   _  :~ i—;.. -  regowców nic nie poradzi, a wyraz kapral o- porozumie się i tym sposobem całą rzecz załatwi. I warunków pokojowych, umówionych pomięd*'

znacza szczyt wojskowości. Dziś dość, żebyśmy Delegacja jakkolwiek sama interpelację zaczepiła o I Moskwą a Turcją, a mianowicie te, któreby mo
mieli szeregowców i kaprali; wiadomo, że wy- kongres, nie wierzy zapewne w przyjście jego do Igły wywołać zmianę stosunków mocarstwowych
raz kapral jest szczytem wojskowości. Napole- skutku. Konferencja lub kongres dobre są po woj-1 na Wschodzie, nie odpowiadają interesom monar 
onowi bardzo to schlebiało, jeżeli go nazywano nie, ale nie przed wojną. | chii austro-węgierskiej, zapytuję dalej pana pre
le petit caporal. Wiktora Emanuela także nazy- P r z e w o d n i c z ą c y .  P. Rewakowicz jestlzydenta ministrów: Jakie to są owe stypulacje, 
wano kapralem ; był to największy wódz i naj- obecny, może chce zabrać głos ? Pan Rewakowicz I które rząd uważa za sprzeczne z interesami au
poczciwszy król. Mnie się zdaje, że dość być do- wstępuje na trybunę wśród częściowych oklasków. Istro węgierskiej monarchii? Kiedy rząd otrzymał
brym szeregowcem i kapralem. Ale jenerała trze-j (Dok. n.) I wiadomość o tym zamiarze moskiewskiego mo
ba mieć doświadczonego, trzeba go wspierać, ..............
trzeba iść z nim razem Otóż tu mamy tego

polityczuem ; w imieniu hunianitarności prosiła o 
ulżenie, czyli zapytywała, czy też Ausrja zajmie 
się wprowadzeniem na konferencji, czy na kon
gresie, sprawy polepszenia losu polskich podda
nych w Moskwie, gdy tymczasem hr. Gołuchowski 
już przedtem w memorjale swoim na zupełnie 
innem stanął stanowisku, ua stanowisku poli- 
tycznem, narodowem. Zdaje mi się, że już de
legacja nie będzie miała czasu, nawet gdyby 
chiała, tę akcję dalej posuwać, stanąć na nnem, 
niż humanitarnem stanowisku; — bo gdy kre- 
dyta będą uchwalone, to zapewne i Rada pań
stwa i delegacja nie będą już zwoływane.

Wszak wiemy, że nawet wybory do sejmów, 
choć były już rozpisane, odwołano dlatego, że 
czas obecny uważano za nieodpowiedni i niewła
ściwy do przeprowadzenia wyborów. A więc, 
jeżeli nawet wyborów do sejmu nie chciano 
przeprowadzić, to gdy przyjdzie do wojny — a 
jestem tego przekonania, że przyjdzie i przyjść 
musi— to uie będzie już czasu tej sprawy dalej 
prowadzić. Mnie się zdaje, że delegaci uasi, 
(t. j. ci delegaci, którzy są w delegacjach wspól
nych, i ci delegaci nasi do Rady państwa wy
słani) jeżeli zostali w Wiedniu, ua wypadek po
trzeby dalszych kredytów, to głównem ich za
daniem będzie z rządem znosić się pozaparla
mentarnie i już tylko po za parlamentem sprawę 
polską pewuerai układami z rządem prowadzić.

człowieka, nazwę go, to jest dr. Smolka. D w a1 
zarzuty czynią co do jego wyboru. Pierwszy, że! 
jest wiekowym. Tak nie jest; gdyby nie był czyn- j 
nym, toby go w Wydziale nie potrzebowali. W j 
Anglii naczelnicy partji, kanclerze pierwsi, mi-

Demonstracja w Hydeparku.
L o n d y n  24. lutego.

Wracam właśnie z Hydeparku i spieszę | 
wam opisać

narchy, według którego przy eweutualnem za
warciu pokoju ma uastać takie zwichnięcie sto
sunków mocarstwowych na Wschodzie, które nie 
odpowiada interesom monarchii austro-węgier- 
skiej? Czy rząd poczynił jakie kroki przeci’” '" ' 
temu, a jeżeli tak, to kiedy i jakie kroki po

* --i -r,n - - .  - . . , nauj uuioa^ te kleske olbrzym ia laka Doniosło uby zagrożone w ten sposób interesa pan-
^ kl Czł0Wiek Stronnictwo moskiewskie, a której byłem naoS Ist™ we zachować od niebezpieczeństwa, respec-

:ę, i chociażby działał jak maszyna, to świadkiem Niedv ieszeze nawet w c / a s a c h ^  ^bezpieczeństwo odwrócić.M
a taka jest pewniejsza, aniżeli teorety- najsilnieJ-szej agitaJ  ^ sp raw ie  ref0rmy, nie wi- L  W uzasadnieniu tej interpelacji nadmienił 
zy me mają doświadczenia. Węgrzy mieli dzkn0 tJakiJh w PHyd J ku jayk’ dzisiaj ISimonyi, że z angielskiej księgi błękitnej wyni-

111 i Morniwgpost w sprawozdaniu swojem, którel a całkiem jasno, że Andrassy już przed rokiem
. przed chwilą wyszło w wieczornym dodatku po-|f.e.zw\ 1  .Ka }v?zysŁkie te warunki pokojom.

że panowie zgodzicie się na mój wniosek a b y !t ^  ^  polec,5ła konsulatom w Zofii, Filipopolu i
wysłać delegację z trzech członkow do p. Smolki jkiej Drzestrzelii jak właśnie dzisiai w Hvde- Adr,anoPolu- Jak “ W ę d z e j zbadać i zdać spra- 

- , . . celem nakłonienia go do przyjęcia mandatu do narka y jwę o okrucieństwach spełnionych na poddanych
Otóż myślę, że należałoby nam do tej misji mieć Rady państwa. jP Wszystko cokolwiek sobie wyobrazić m^ nJ a u st!o  węgierskich. Od rezultatu tych dochodzeń
człowieka jako de egata miasta Lwowa, któryby P. D o b r z a ń s k i .  Nie wskutek do odezw1 0jb„ynJŁmfalujacem morzu g lL lu d z k ich  zawisła Spowiedź na podobny punkt interpela-

rozpraw i uchwał zapa- fantazja® s tw o r z y ć2 t  N *  ™ aków‘ Dr^  Puukt ma być o d m o w n i eotwarcie wypowiedzieć, czego naród żąda jako]dłych w zgromadzeniach wyborczych miasta 
rękojmi, ażeby szedł wspólnie z rządem austrjac- j Lwowa, dr. Smolka, złożył mandat. Dał on to 
kim. W takich zaś sprawach nie nadzwyczajna r przyrzeczenie posłom, że złoży mandat, jeżeli do 
biegłość dyplomatyczna, nie nadzwyczajne zdol- Wydziału będzie wybrany, i tylko pod tym wa- 
ności są dla nas rękojmią, że to będzie, spełnio-i runkiem wybrano go do Wydziału. W ięc nie

wszystko co najbujniejsza fantazja stworzyć jest L , „
w stanie na ten temat, wszystko to jest niczein | rez° lw<jwany — tj. poruszenie stosunków Polski 
w porównaniu z tem, cośmy widzieli przed |P ^  moskiewskim, 
chwilą. Zdawało się, że wszystkie miasta świata | .. . ; Weigel dlatego nie przyjął referatu pe-
wyzionęły swą ludność na jeden punkt, że wszy | KJ* lekarzy wiedeńskich o mordach moskiew- 

 .l ! , J , /-Is s ich . Donieważ chciał nniknnó uranln

zasad, a tdaje mi się, że hr. Artur Gołuchow- zobowiązanie wobec Wydziału krajowego i sejmu. n  * ? I L  i  • u ejf objął
ski, jak jest zacny i prawego charakt ru, tak Otóż takiego przyrzeczenia pan Smolki nie zła- ftW1ha ,  -p? “ 7 " ’
też jest niewzruszonych zasad i jeżeli jego jako U ie  i nie cofnie, bądźmy pewni i on to sam 00 be<lzie ,eżeh JUŻ 1 tak rozbudzone nat^ t » o - » 
reprezentanta stolicy tam wyszlemy, zadanie! oświadczył wszystkim, którzy z nim mówili, że pod

‘ żadnym warunkiem niemoże przyjąć mandatu doswoje spełni. (Brawo.)
Przed wejściem mojem do tej sali otrzyma- j Rady państwa. Inna rzecz jest znowu, czy dr. 

łem list wystosowany do komitetu; wręczono mii Smolka jest odpowiednim obecnie na tę chwilę 
go z prośbą, ażebym list ten tutaj odczytał. H r.! delegatem miasta Lwowa w Radzie państwa. 
Artur Gołuchowski ‘przybył do Lwowa i miał tu My zwołaliśmy w przeszłym roku zgromadzenie 
dziś przed wyborcami wystąpić. Jeszcze o go- wyborców, aby nasi posłowie zdali nam sprawę, 
dżinie czwartej był pewnym, że wystąpi, tym -, dlaczego z powodu sprawy wschodniej nie podno 
czasem zasłabł, cierpi na migrenę, i do ostatniej a z ono sprawy polskiej. PieFwsze to zgromadze- 
chwili czekaliśmy, czy ta migrena nie przejdzie, nie nie przyszło do skutku, bo je wzboniono, 
teraz zaś nadesłał następujące pismo do ko- ale w kółku dość, licznem sproszonem, dr. 
mitetu : Smolka i dr. Julian Czerkawski dawali objaśnie-

„Do Szanownego komitetu wyborczego miasta nia. Otóż dr. Smolka oświadczył, źe jest naj- 
nieufności t. j. wotum, że się nie zgadzamy z ' Lwowa. przeciwniejszym podnoszeniu sprawy polskiej w
jego zapatrywaniami politycznemi. | Dotąd usuwałem się od udziału w parlamen- Radzie państwa. Dr. Julian Czerkawski wów

Gdybym więc teraz kandydował, to spadłby tarnem życiu tutejszem, niemając wiary w jego rzas jeszcze szedł tą drogą, którą tutaj przy 
na mnie zarzut, plama na mój polityczny cha- ] skuteczność dla Polski. Lecz gdy teraz nadeszła wyborach jako odpowiednią wskazywał; on wów- 
rakter, że dlatego tylko tę walkę podjąłem, aże -; chwila tak ważna, iż i na tej drodze można czas należał do tej mniejszości, która sprawę 
by jego zepchnąć i samemu na to miejsce1 służyć ojczyźnie, więc zaproszony przez szano- polską podnieść usiłowała w Radzie państwa, 
stanąć. I  ten zarzut byłby wcale uzasadniony,! wny komitet do kandydowania o krzesło poseł- Jakkolwiek poważam wysoce dr. Smolkę, jak- 
bo powiedzianoby: chciał sam być posłem, dla- skie do Rady państwa odpowiadam: Idea Polski kolwiek być może, że my się mylimy a on ma 
tego rozpoczął walkę przeciw delegacji, dlatego! przewodniczyła całemu życiu mojemu. Wyrazem słuszność, że nie powinno się było sprawy poi 
przeprowadzał tę walkę w zgromadzeniach wy- j mojej wiary politycznej był świeżo da hr. An- skiej podnosić, że to dla nas żadnej korzyści nie 
borczych, ażeby zniewolić p. Czerkawskiego do drassego nłożony memorjał o potrzebie odbudo- przyniosło by, ale jeżeli chcemy być konsekwen
złożenia mandatu, i dlatego teraz, gdy są rozpi 
sane wybory w miejsce p. Czerkawskiego — 
kandyduje.

Nie dziś, nie wczoraj i nie przed miesiącem

wania Polski (brawo). Jeżeli przeszłość i to wy tnymi, to nie możemy stawiać kandydatury dr. 
znanie mojej wiary politycznej mogą spowodować Smolki, inaczej byłoby to zupełnem zaprzecze- 
szanownych wyborców do dania mi swoich gło- niem całej naszej od l 1/, roku rozwiniętej czyn- 
sów, to dołożę wszelkich starań, aby zanfania ności, temu życzenia, temu ruchowi narodowe- 

powziąłem to postanowienie niekandydowania, szanownych wyborców miasta Lwowa nie za- mu, jaki w Lwowie się rozwija, a to rozwija się 
gdyż nie tylko na mnie spadłaby ta plama, ale wieść. Przykro mi bardzo, że z powodu zasła- w najwyrazistszy sposób, najwięcej ze wszyst- 
także na cały ten ruch umysłów, jaki się w Ga- bnięcia nie mogę osobiście przedstawić się sza- kich miast polskich.
licji objawia, spadłby ten zarzut, że poszedł za nowaym wyborcom. (Brawo). , Jeżeli więc więc pan dr. Syrski z jednej
człowiekiem, który dla osobistej ambicji ten ruch I Artur Qotuchowski.u strony pochwala to i gniewa się na dr. Juliana
wywołał. Z tego to powoda obecnie kandydować j W  tym liście nie rozwodzi się kandydat, Czerkawskiego, który ̂ ciągle szedł bardzo eorrekt, 
nie będę. Lecz jako dziennikarz, jako człowiek którego polecam, szeroko. Pisany jest ten list tylko w końcu odstąpi i przy ostatniem podnie- 
ząjmujący się sprawą publiczną, wcześnie już tak, jak żołnierz gę tylko napisać może, krótko sieuiu sprawy poląkiA w kole inaczej głosował, 
rozmyślałem, ktoby był najstosowniejszym na i źwięźle. Powiada, że wierzy w odbudowanie inaczej się namyślił, jak to nam wyjaśnił, jeżeli on 
delegata miasta Lwowa w miejsce dr, Juliana j Polski, że dąży do tego, że idea Polski przewo to jego wystąpienie i obronę tej polityki potępia,

będzie jeżeli już i tak rozbudzone namiętno 
ści, utrzymywane w najwyższem naprężeniu. • ■ ■
podniesione zostaną jaką niebaczną mową, ja Kromka miejscowa i zamiejscowa.
kim okrzykiem nieroztropnym i jeżeli te tłumy { w ó „  ^  2
rzucą się na siebie i krew się poleje. Włosy I  ̂
stają na głowie na myśl jaka byłaby to rzeźl Jutro w niedzielę o godzinie l i 1', w sali 
straszna, okropna. A tu niepodobna było obmy-|rata8zoweJ Posiedzenie komitetu Ściślejszego, 
śleć żadnych środków ostrożności. Bo cóżbyl * w  poniedziałek dnia 4. marca przedatawio- 
zdziałać mogła policja londyńska wobec takich I ną będzie pierwsza z ubiegających się o nagrodę 
tłumów i tak rozbudzonych uczuć? Ikomedja p. t. A rty k u ł 264. Utwór ten został je-

Chyba cała armja angielska rozstawiona w I dnogłeśnie polecony^do odegrania, z powodu licznych 
szyku bataljonowym pomiędzy tłumami mogłaby Izalet, jakie posiada. Imię autora jest dotąd nie- 
sobie dać radę. To też policja, przewidując bezo-1wiadome, bo koperta z jego imieniem rozpieczę- 
wocność swych usiłowań, usunęła się w porę, a I towaną będzie dopiero, po roztrzygnięciu konkursn 
tłumy pozostały na Bożej czyli raezej na swej I dnia 1. maja r. b., ale jest to widocznie utwór

Czerkawskiego, z którego przekonaniami zgro
madzenie wyborców się nie zgadzało.

Uwaga moja zwrócona była na męża, nie 
mającego wprawdzie rozgłośnej sławy w życia 
publicznem, a jednak pracującego od bardzo da
wna wytrwale na polu narodowem, —  na hr. 
Artura Gołuchowskiego. (Oklaski.) Żołnierza, je 
dnego z najwaleczniejszych oficerów w powstania 
w roka 1831. Ani na chwilę nie przestał się 
zajmować sprawą narodową, nie ma prawie ża
dnej sprawy, i to mniejszej, albo większej wagi, 
w którejby on nie brał żywego udziału. Możecie 
panowie, odczytując dzienniki z lat kilkunastu, 
wszędzie spotykać jego korespondencje o każdej 
sprawie, jaka się toczyła, a gdzie potrzeba było 
pomocną podać rękę, tam on nawet niestosnnko- 
wo do swego majątku wysokiemi datkami pierw
szy zawsze spieszył, pierwszy nawet inicjował.

Z  przekonaniami brata swego, byłego na
miestnika, nigdy się nie zgadzał, i to zawsze 
otwarcie i jawnie głosił; mianowicie z przeko
naniami co do sprawy polskiej. Wybierała się 
depntacja z miasta Lwowa na obchód rappers- 
wylski; nie wzywany, nie zawiadomiony pospie
szył, aby się do niej przyłączyć. I  tak w każdej 
prawie sprawie narodowej, on zawsze bardzo 
czynny brał udział. Dla gminy swojej jest oj
cem, jest jej wójtem, sędzią, i w okolicy całej, 
właśnie z tego jest znany.

Od czasu ustawy gminnej jest wójtem w tej 
gminie i ciągle go wójtem swoim gmina ta obiera. 
Jest to bardzo charakterystyczną cechą dla tego, 
kto chce osądzić jego żywot i usposobienie. 
W  ostatnich czasach, gdy sprawa wschodnia zo
stała podniesiona, wziął on żywszy udział; wy
dobyto go z ustronia i żywszy udział wziął we 
wszystkich pracach z tą sprawą związanych tak 
w kraju, jak i za granicą. Nie mogę się w tem 
zgromadzeniu nad tem dłużej rozszerzać, tyle 
tylko powiem, iż gdy wezwano go w ostatnich 
jnż czasach, po nieudaniu się kilku usiłowań, 
ażeby legion polski w Konstantynopolu uformo
wać, do organizacji legienu na większą skalę, 
on natychmiast temu wezwaniu zadość uczynił i 
pościł się do Konstantynopola. Nie dojechał tam, 
bo już było prawie zapóżno a zresztą i fundu
szów, których mu dostarczyć miano, tych ma nie 
dostarczono.

Charakter prosty, otwarty, bez najmniejszej 
hipokryzji, bez najmniejszej ambicji, szczerze 
wylany dla sprawy polskiej, — a jakie są jego 
przekonania polityczne, jakie zapatrywania, to 
panowie najlepiej możecie poznać z memorjału, 
który nie dawno przedłożył hr. Andrassemu.

W memorjale tym z powodu sprawy wscho
dniej kreśli całe stanowisko Austrji i co Au- 
strja wobec tej sprawy zrobić powinna, gdzie 
jako jedyny ratunek, jedyna ocalenie Austrji, 
przedstawia odbudowanie i przywrócenie Polski.

Memorjał ten w pismach wiedeńskich i pol
skich był publikowany, więc zapewne panowie 
go znacie. Otóż myślę, że w dzisiejszej chwili, 
gdzio nam nie potrzeba już delegata do spraw 
drobnych, do spraw ustawodawczych, tylko de
legata do sprawy polskiej, wybór takiego męża, 
którego cały żywot, cały charakter i przekona
nia wszystkie dają najlepszą rękojmię, że spra
wy tej pilnować będzie, będzie najodpowiedniej
szym. Mnie się zdaje, że akcja parlamentarna 
naszej delegacji się skończyła ostatnią interpe
lacją, jak panowie wiecie, wniesioną przed kilkn 
dniami. W  tej akcji ostatniej delegacja nasza

dniczyła całemu życiu jego. Jeżeli go wyborcy to jakże może stawiać kandydaturę dr. Smolki 
zaufaniem swojem obdarzą, to on ich zaufania który jeszcze dalej w tym samym kierunku szedł, 
nie zawiedzie, t. j jeżeli wyborcy —  a wyborcy Każda chwila wymaga odpowiednich ludzi, 
zapewne zaufaniem swojem go obdarzą — jeżeli którzy mają to zadanie, jakie ta chwila musi 
to samo przekonanie podzielają. Zalecam więc spełnić. Być może, że dla dr. Smolki przyjdzie 
panom jak najgoręcej kandydatnrę p. hr. Artura także chwila, dla dr. Smolki, który nie wierzy 
Gołuchowskiego. Na tem kończę moje przetnó- w istnienie Austrji i uważa, że upominanie się 
wienie. Im jednogłośniejszy byłby wybór jego, w Wiedniu o sprawę polską, jest zupełnie nie 
tem większą powagę będzie miał głos jego w potrzebne, który całkiem inną drogą idzie, inne 
Wiedniu. W  dzisiejszej chwili wybór dokonany pojęcia ma o tem wszystkiem. Więc być może, 
i to w stolicy kraju, wskaże hr. Gołuchowskiego że chwila taka nadejdzie. Wtedy go podniesiemy 
jako reprezentanta nietylko stolicy, ale kraju i powiemy: dziś czas na ciebie; dziś ty powi 
całego. (Brawo i oklaski). nieneś spełnić to zadanie. Ale w dzisiejszej chwi-

Dr. S y r s k i .  Muszę z pociechą zaznaczyć, li, dopokąd jest ta akcja, iż przez Austrję spra 
że z pomiędzy kandydatów niektórzy dla zgody wę polską w Wiedniu przedewszystkiem mamy 
takie poświęcenie zrobili, że się zrzekli. Otóż podnieść, w dzisiejszej chwili dr. Smolka nie jest 
jest nadzieja, że tęgiego kandydata sobie wybie-j odpowiednim dla nas delegatem; niech p. dr. 
rzemy. Co się zaś tyczy pana Gołuchowskiego, Syrski będzie przekonany, że gdybym podług me
to nam go pan Dobrzański rzeczywiście bardzo go przekonania uważał, że on byłby od po wie- 
pochlebnie przedstawił jako patrjotę, jako u-idnim, niezawodnie jego bym popierał i jak naj- 
czynnego człowieka do ostatnich prawie granic, więcej zalecał, bo ja i dla jego charakteru i dla
ale powiedział jeszcze, że jeżelibyśmy dawniej 
sze gazety czytali, tobyśmy się dowiedzieli, że 
takim zawsze był, jakim jest. Ta sama uwaga 
pokazuje, że pan Gołuchowski nie był zawsze 
czynnym w życiu politycznem, a w dzisiejszych 
stosunkach praktyka koniecznie jest potrzebną. 
Nam potrzeba wodza, abyśmy pod iego dowódz
twem wszyscy się zszeregowali. Pan Gołuchow
ski mógłby być bardzo wybornym delegatem, ale 
może w innych czasach. Zresztą ja znam tylko 
jednego. Jeżeli ten nie okaże się lepszym, to się 
na pana Gołuchowskiego zgodzę, a tymczasem 
chciałem właśnie jeszcze przypomnieć, że mamy 
innego jeszcze, który był konsekwentnym w ca
lem swojem życiu i zasługuje tem więcej na u- 
wagę i podniesienie go, że jego współrówieśnik, 
który razem z nim cierpiał, razem działał, dla 
spokoju porzucił energiczną czynność dla narodu 
i spokojnie siedzi w fotela. Ten człowiek zawsze 
do dziś dnia takim pozostał, jakim był w 1848 
r. i znamy go dobrze z Wiednia. Jeżeli pomię
dzy Niemcami jeszcze dziś się obracamy, to 
Niemcy powiadają, że jego imię „bat einen gn- 
ten Klang“ ; a to coś znaczy.

Nietylko Niemcy, Madjarzy ale i Czesi. Je
żeli dziś jest tak krytyczne położenie, to my 
musimy się łąezyć ze wszystkimi ludami Austrji. 
P. D. dobrze zauważył, że nasze czynności będą 
się ograniczać na nboczu, a w takim razie w 
takich ubocznych pertraktacjach Czesi nie są 
drobnostką, a rząd bardzo wiele łożył, by ich 
pozyskać ostatecznie. Otóż ten człowiek zawsze 
tym samym był, nigdy się nie zapierał; zawsze 
te same zasady wyznawał. Kiedyśmy się obu
rzyli na delegację za jej postępowanie, cóż się 
stało ? powołaliśmy tutaj jednego delegata; ten 
zsolidaryzował się zupełnie z delegacją, i nietylko 
się zsolidaryzował, ale droczył się formalnie z 
wyborcami, droczył się, że tego wyrazu użyję. 
Nie jest to hańbą, ale i zaszczytem nie jest. Cóż 
pan Smolka zrobił ? On tam miał do walczenia, 
przyszedł, złożył mandat, powiedział, że ma za
jęcie w Wydziale. Jakeśmy się zachowali? Oto 
ednogłóśne uznanie wotowaliśmy i panowie sobie 
to przypomną, że byliśmy w tak niesmacznem 
położeniu, bo wyraziliśmy mu uznanie, chociaż 
nic nie zrobił, bo nic nie mógł zrobić. Zresztą 
już z dawniejszych czasów nie miał poparcia, na 
które taką wagę łoży p. Dobrzański. My musi
my się raz podporządkować, bo u nas to jest ta 
choroba, że każdemu chce się być jenerałem.

jego zasad mam jak największe poważanie.
Dr. S y r s k i  oświadcza, że po raz pierwszy 

dowiaduje się, iż dr. Smolka należał w delega
cji do tych, którzy nie chcieli podnosić sprawy 
polskiej w parlamencie wiedeńskim. Co zaś do 
tego, iż dr. Smolka dał słowo, iż nie przyjmie 
mandatu do Rady państwa, sądzi mówca, że 
wobec tego, że dr. Smolka jest jedynym kandy
datem, Wydział i sejm zwolnią go z słowa —  a 
nawet dadzą mu nieograniczony urlop do Rady 
państwa.

J o 11 e a. Nie byłbym zabierał głosu, gdyby 
mnie nie zmnsiło do tego jedno wyrażenie się p. 
Dobrzańskiego, ktiry powiedział, że sprawa psi
aka m o ż e  przyjść na porządek dzienny. Sprawa 
polska jnż była na porządku dziennym (brawo) 
i bardzo to smutno, że w parlamencie angielskim 
(brawo) i w berlińskim, a nie austrjackim. Co zaś

własnej opiece. P. Bradiaugh, jeden z mene-1 pierwśzorzędnego komedjopisarza. Dla konkursn 
rów stronnictwa gladstonistów, który na 3. po po |lwowskiego właściwie cała publiczność zawezwana 
łuduiu zwołał zgromadzenie ludowe w celu uchwa-|je8t na sędziego, bo dopiero powodzenie na scenie 
lenia pokojowej, przemawiającej za neutralnością I “ tworu konkursowego przed publicznością, decydo- 
Anglją petycji, ogłosił na swych afiszach, że n»- I wać będzie o jego wartości. Zainteresować się więc 
jął 20GO bokserów i uzbroił ich w żelazne pręty I powinny i szersze koła publiczności tym konkursem, 
dla pilnowania porządku, to znaczy dla odpar-1 podobnie jak się interesowali Grecy, gdy do kon- 
cia siłą wszystkich tych, którzyby chcieli roz-jkursu o nagrodę stawali greccy dramaturgowie, 
prószyć mityng. Wyzwane tem bezczelnem ogło-|Nale*ał° to u Greków do największych rozkoszy 
szeuiem stronnictwo wojenne, kazało natych-1 umysłowych brać udział w tych wyścigach na to- 
miast rozlepić afisze, zwołujące lud na mityng Irze scenicznym w roli widza, słuchacza i sędziego, 
w temże sam dzień o godzinie pół do trzeciej,! Pomysł lwowskiego konkursn zamierzał i w 
do tego samego Hydeparku. I naszej publiczności wzbudzić to zajęcie i interes

Od południa zaczęły się już gromadzić tłu-|w sferze umysłowej jakie dotąd wzbudza się zwy- 
my a około drugiej cały park był jakby zasiany. I kle przy wyścigach koni na arenie w sferze fizy- 
Wywieszono sztandary: angielski, turecki, nasz|fznej- Pomysł ten znalazł bardzo przychylne przy- 
z białym srebrnym orłem, & muzyka zagrała I jęci® w dziennikarstwie, i już i inny konkurs dra-' 
marsz wojenny. Gdy skończyła, poczęto wzno-1 matyczny poszedł za tym pomysłem. Przyjęcie ja- 
sić okrzyki. Najprzód więc ten kilkakroćstoty-1 kiego każdy konkursowy utwór przedstawiony na 
sięczny tłum zaryczał hurra na cześć Osmana I scenie dozna u publiczności, będzie stano wczy wpływ 
baszy, potem na cześć Turcji, potem ua cześć I wywierało na orzeczenie sędziów, jak to wywiera- 
Polski, dalej na cześć Węgier, a wreszcie naj*0 i Przy konkursach na amfiteatrach greckich, 
cześć DeacoUSflelda. Ody się- skończyły te, ż e r  więo uwagę -publiczności naszej aa
tak powiem dodatnie, entuzjastyczne toasty, roz-1 mające się przedstawić w tym miesiącu konkursowe 
poczęły się ujemne. Najprzód krzyknięto imię I s*taki, same komedje. Nadesłano na konkurs 38 
Gladstona, a cały tłum wrzasnął „śmierć zdrajcy!u Jkomedji —  lecz z tych prawdopodobnie zaledwie 
Potem nastąpiły okrzyki „Precz z Moskwą 1“ 16sma czędć wyborowych poleconą będzie do ode- 
„Niech zginie Moskwa!*' „Śmierć Moskalom 1“ {Igrania na scenie dla istotnego ubiegania się o wy- 
iune na ten temat warjanty. I charakterystyczną I znaczone nagrody.
jest rzeczą —  a w Anglji nader ważną — żel * T e a t r .  W ostatnich utworach scenicznych 
cały ten tłum składał się z ludzi klas średnich. I literatury francuskiej zbyt często jedną tylko ino- 
a więc majętnych; że tego co się nazywa „mo-lżna spotkać intrygę, intrygę przypadkową, która 
tłochem1*, „ulicą*, wcale uie było. Wszystko lu-1 polega na wykradzeniu lub zgubieniu dziecka, a 
dzie przyzwoicie ubrani, a pomiędzy nimi impo-1 rozwiązuje się jego odszukaniem. Jest to tkliwe, 
nujące mnóstwo żołnierzy i oficerów. Gałga-1 szablonowe a o tyle, o ile jest przypadkowe® i 
niarzy zaś i obdartusów ani śladu. W  przerwach! wyjątkowem, nawet nie naturalne. Uderzyło to też 
między okrzykami odbywały się mowy, wszyst-1 spółkę Meilhac i Halevy, którzy postanowili sparo- 
kie bez wyjątku w skrajnym antimoskiewskim Id jow ać rzecz całą i napisali „Kuglarkę." Talent 
duchu. Zgromadzenie powzięło dwie decyzje: I niezaprzeczony librecistów Offenbacha obiecywał 
wystosować petycję do rządu aby wszelkiemi I wiele, i dokazał niemało, ale chcąc wyrazić myśł 
środkami nic dozwolił Moskwie zająć Konstan I swą zauadco dobitnie stworzył farsę, która aby 
tynopola, aby nie dozwolił jej urządzić po swo (rozweselić, jest często zbyt płaską, Wprawdzie 
jemu, w myśl swego despotycznego programu, j i tu dowcip żywy, jaskrawy i sytuacje ws- 
półwyspu Bałkańskiego lecz właśuie aby dążył ołe pozwalają słuchać tej krotochwili bez znuże- 
wszelkiemi środkami do utworzenia tam liberał-(nia, ale w budowie nie poznać tu przecież autorów 
nych instytucyj państwowych. I BTricoch’a“ 1 „Przejścia Wenery.1* „Kuglarka prze-

Skoro tylko decyzje te powzięto, natych-(chodzi wszystkie sceny europejskie i wszędzie utrzy- 
miast w całym tłumie rozniósł się okrzyk: | maje się jakiś czas w repertoarzu jako rzecz we- 
„Chodźmy na Downing-Stret.** I tłum się ruszył jsoła, zabawna, przypadająca dziś do gnstu publi- 
ciężko, powoli, tak właśnie jak taki tłum mógł (rzności. Farsa jest teraz na czasie, a przepełniony 
się ruszyć. Zwrócono się ku Dowuiag Street, | i u nas na pierwszem przedstawienia „Kuglarkl* 
zkąd właśuie powiewały chorągwie nadciągają (teatr świadczy, że i Lwów uległ pod naciskiem 
cych bradlofistów. Tymczasem jrdnak wysłańcy ( mody pjwszechnej. Ten objaw świadczy, że i na- 
Bradlaugha, którzy wyprzedzili orszak i dotarli Jstępne reprezentacje cieszyć się będą równym udzia- 
do przygotowanej dla niego estrady zatknęli ra jłem  widzów, czego dla wybornej gry artystów, a 
niej chorągiew angielską. Do nich przyłączyła (zwłaszcza pani Zimajer, która znalazła tn właści- 
się garstka Moskali i wywiesiła sztandar mo jwe pole do rozwinięcia akcji żywej i pełnej hnmoru 
skiewski obok angielskiego. Na widok ten rzu (wielce byśmy pragnęli.
ciły się tłumy jak rozjuszone lwy na estradę ( * Na redutę jutrzejszą —  sądząc po dotych-
Bradlaugha, i rozpoczęła się bójka. Nie więcej czasowej rozprzedaży biletów, wybiera się mnoga 
jak w kilka sekund estrada wstępnym bojem publiczność. Dla zachęcenia do licznego udziału, 
była wzięta. Bradiaugh i Herbeit (brat lorda I musimy dodać, że czysty dochód z niej przrznaczo- 
Oa.rna.rvo na'! nhoieli na usorawipriliwienipI ji.  u *___Carnarvona) chcieli coś na usprawiedliwienie lny jest na pomnożenie funduszów dla bndowv auli 

do^ostatniej Z r S ł * aIe nie daQ0 im ^  U3t ot™  U - s t y e J e j  „Sokoła'" prodnfcc^ gimuaTfyczne
wygląda ona tak, jak gdyby była obstałowaną ^n7T! ^ miaUt p0.tem cały bra<t- wykonane będą przez pierwszorzędnych gimnastyków.

pa:  A n ilJL ; chc.b  Mn.hwie J  lofistó,?r ro^Pedz0ny został- chorągwie ich poła- * Do hołd6w jakie Galicja przygotowuje na
mano i psdarto na szmaty. A wtedy ten kilka- nczczenie 50-letńiego jubileuszu J I Kraszewskie-

(głosy: oho!). Pan Andrassy chciał Moskwie coś 
pokazać i uprosił naszą delegację, aby wniosła in
terpelację Sprawdza się przysłowie: jak bieda to 
do żyda itd. (wesołość). Najlepszy dowód tego, że 
do dziś dnia nie odpowiedziano na tę interpelację 
tak wielkiej doniosłości. Hr. Andrassy, który po
wiedział niedawno, że w jednej ręce ma batóg, a 
w drugiej owies, zapotrzebował teraz pokazać w 
jednej ręce jednego Polaka, a w drngiej mobili
zację, — i w tem jest cały sekret (brawo).

P. D o b r z a ń s k i .  Assumpt do sw ojej mowy

kroćstotysięezny tłum zaczął śpiewać: 
Bri tania.*

„Iiule

Tak trwało mniej więcej do godziny piątej. , , z h pamiąUki ale j u 8Zemej pablicsnoljci obu_ 
Park zaczął się pomału wylnduiać. Tu i ówdzie I dzl ż we zajęcje
widziałeś orszaki, po 10 do 20.000 Hczące po- inicjatywę w tej sprawie podniósł urzędujący 
stępujące z okrzykiem: do tureckiej ambasady • obecn,e dział ,Bi lkade£ icklej wa LV w ie 
albo Bdo Gladstona.* Widziałem właśnie taki Powzi , on zamiar daaia na aczcz#nie t na.

go, przybywa jeszcze jeden, który nietylko szan. 
[jubilatowi będzie pewnie jedną z najdrogocenniej-

1 " ,  . - i j  • * * i i  u u  * c » u j j a i  w Y u a m a  u a  u u z u k w u ib  ł c k o  u a -
kilkunastotysięczny tłum ludzi, jak wyruszył ku L od o jnbileaszn k8ięgj zbiorowej( kt6ra pod

____________________________________________________mięsżkaniu, w ktorem podobno powybjjał L azwą nAlbnin prac młodzieży pol8k|#j. będ*;ie
wziął pan Jolles z tego, jakobym powiedział, że wszystkie okna. o o szós ej paik już był zu- mjedcj£ w 8obje prace młodzieży polskiej, bawią- 
sprawa polska może przyjść na porządek dzienny, j P pusty. | cej na unjWersytetach enropejskich Na przesłaną
Tego nie powiedziałem. Mówiłem o sprawie poi- przez tenże wydział w tym celu odezwę, nadsyła
skiej jako będącej już na porządku dziennym. Co O k rilC icń stW fl llin sk iftw sk ift  DFZed młodzież polska i zapowiada nadesłanie bardzo wie- 
zaś do wiadomości, jakie ma p. Jolles, Że interpe- aA lm pin  W P ^ iersk illl r n praC w â8nJc^  Wedle dotychczasowych obliczeń
iacja była przez rząd zamówioną, to przyznam się, i J I będzie książka ta objętości 50 arkuszy drnkn a
że tych wiadomości nie mam. Podług mojej wiado-j Interpelacja Simonyego, wniesiona d. 28. zm. I zawierać poezje, powieści i rozprawy ze wszyst- 
mości, a pochodzi z dość dobrego źródła, p. Andras- W węg. Izbie posłów, opiewa W całej osnowie: jkich gałęzi nank.
sy wcale sobie nie życzył tej interpelacji. Uważał „Czy rząd ma wiadomość o tem, że w Tur- Myśli tej i jej inicjatorom należy się najwięk- 
on wniesienie jej za przedwczesne a najlepszy do- cji kilku obywateli austro-węgierskich ua rozkaz I sze poparcie i uznanie. W czasach bowiem dzi- 
wód, iż jej sobie nie życzył, jest te ua nią dotąd komendantów wojsk moskiewskich zostało stra-1 siejszych, gdy Polacy zdobywają dla siebie uzna
nie odpowiada. Dlatego podejrzenie p. Jollesa jest couych ? Jeżeli tak jest, to pytam, jak sobie rząd nie tylko pracami swemi i temiż nawet najzacięt- 
nieuzasadnione. Nie przemawiałbym wcale za de- postąpić zamierza, aby dotkliwie W taki sposób szych wrogów do milczenia zmuszają, gdy jedy- 
legacją, bom przeciwko niej walczył, ale co jest naruszoae prawo państwowe, tudzież bezpieczeń- nem prawie polem, na którem ze skutkiem dla pod- 
prawdą, to muszę powiedzieć, że interpelacja nie stwo osób i mienia obywateli państwa z obo- I niesienia chwały naszej ojczyzny pracować możemy 
była zamówioną. wiązku zabezpieczyć, i zrobić sobie odpowiednią jest nauka i sztuka, nie mogła młodzież polska

Co się tyczy tego, Co tam będzie ua konferen- satysfakcję za morderczy zamach, spełniony na piękniejszego dorzucić listka do wieńca laurowego 
cji lub kongresie, to jest dla nas zupełnie oboję- naszych obywatelach wbrew prawu narodów ? przygotowującego się dla szan. jubilata, jak ofiaro- 
tnem, Według mego przekonania do konferencji nie Odwołując się zaś na odpowiedź interpelacyjną I wując mu to co ma najdroższego, bo płody zdol 
przyjdzie, a jeźli nie przyjdzie do wojny, to chyba prezydenta ministrów z d. 19. lutego, W której • ności i prac swych.

. . _ , . — . „ Rtkn co ponieważ chciał uniknąć zarzutu inoże-
ne, ale prawość charakteru i niewzruszonośćjwobec nas ma on to^obowiązanie, tylko ma to ( ^  y abyrad ćn a d  1< ,;eni I baeg0' ,ż Jako Pulak jesl stronniczym. Referat

-J” -  s - i^hiuł tedy jak wiadomo dr. Pi omber.
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Ofiarując zacnej m łodzieży na; zupełniejsze na
sze poparcie, zaczynam y ed odezw ania się do szer
szych kół publiczności, i do tych k tórzy  wszelkie 
zacne zamiary m łodzieży popit-rać cza ję  się z obo- 
więzkn by jak  najliczniejszą prenumeratę poparli 
tę myśl materjalnie i przynajm niej w ten sposób 
do urzeczywistnienia je j się przyczynili.

* W  dziejowym rozwojn pojęcia o własności na 
ostatku dopiero doszli ludzie do tego przekonania, 
że myśl jest także własnością zarówno jak i wszelki 
inny objaw pracy ludzkiej. A badając ludzi z tego 
stanowiska, można nawet oznaczyć stopień ich cy
wilizacji i ich nmoralnienia, według tego Jak sza
nują własność myśli lndzkiej. Owoż. jeżeli to twier
dzenie postawimy jako zasadę, to niebardzo korzy
stny są i wypadnie o niektórych naszych pisarzach. 
Plagiet n nas zawsze kwitnął dość bujnie, ale od 
czasu, gdy zaczęto go surowo karcić, mniemaliśmy 
że się wypleni. Tymczasem okaznje się, te jest to 
roślin’ , która za nadto szeroko i obficie rozrosła 
się na naszej niwie literackiej i naukowej, aby tak 
prędko dała się wytępić. Mamy bowiem świeży roz- 
rostn jej przykład. W  Journal des Debats zamie
szczane są mniej więcej co parę tygodni znakomite 
feljetony p. Henri de Parville p t. „Revue scien- 
tifiqne“ , w których autor opisuje odkrycia i wyna
lazki w dziedzinie przyrodoznawstwa. Pewien pseu- 
do-przyrodnik i pseudo Uczony lwowski tłómaczy 
dosłownie te artykuły i pod tytułem „kroniki wy
nalazków i odkryć" zamieszcza je jako rzecz swoją 
z własnym podpisem w paru pismach lwowskich. 
Czyż już raz przecie nie wyplenimy plagiatn z lite
ratury naszej ?

* Sekcja heraldyki, genealogii i sfragistyki T o 
w arzystw a arceologicznego krajow ego w e Lw ow ie 
dnia 27. lutego b. r. odbyła  swe zw yczajne posie
dzenie, na którem przew odniczący sekcji p rzed ło 
ży ł drzewo genealogiczne rodzin spokrewnionych 
z domem królewskim  włoskim , nznpelnione przez 
panów K azim ierza hrabiego Stadnickiego i Jana 
hr. S zep ty ck ieg o : —  dalej przedstaw ił trzy  karty  
litografow ane ClenodFów D ługosza jak o dar człon  
ka honorow ego dr. K ętrzyckiego, i w reszcie o k a 
za ł spis genealogii rodzin polskich, będących w 
posiadania tegoż członka.

Walne zgromadzenie Towarzystwa archeolo
gicznego krajowego w» Lwowie odbyło się w sali 
nr. XII c. k. szkoły politechnicznej tutejszej dnia 
2b. z. m przy licznym współudziale publiczności.

Po zagajeniu przez prezesa Towarzystwa dr. 
Stanisława Krzyżanowskiego, odczytał sekretarz p. 
Karol Widman sprawozdanie z czynności Towarzy
stwa w rokn ubiegłym.

Dalej odczyta ł członek  p. Antoni Schneider 
nekrolog zm arłych w ubiegłym  roku cz ło n k ó w : 
śp. A leks. Fansta, Gab. Sczczecińskit-go, wspom inając 
także o śp. Ł . Siemieńskim i M. hr. Dzieduszyckim  
poczem  nastąpiło odczytanie nekrologn zm arłego 
w r. b. człon t śp. M ieczysław a Lnbicz P otock ie 
go przez przez prezesa Tow arzystw a. Mianowane

złonkiem  honorowym  T ow arzystw a dr. H enryt i 
Schliemana. znakom itego archeologa w Lipsku, ba 
dacza zabytków  Ilionu i g robow ców  A trydów .

W reszcie  przyjęto  jednogłośn ie zmianę §. 46 
statutu i uchwalono prawo do utworzenia filii T o 
warzystwa.

Także w Radzie powiatowej poczyna kiełko
wać życie ed czasu, gdy ua krześle prezesowskiem 
zasiadł p. Wajgart, który po wojskowemu zabiera 
się do rzeczy, a który czynnością swoją ruchliwą 

energiczną już przełamał pierwsze fantazje uie- 
przyjaźnyrh mu dotąd „Nichtsmacherów8. Rada po
wiatowa przezna-zyła 300 zł do rozdania jako 
nagrodę między nauczycieli najpilniejszych w okrę- 
gn. Spodziewamy się, że tuż za uchwałą i wyko
nanie nastąpi, nie tak jak tamtego rokn, kiedy 
uchwalono w lutym a ledwie z końcem czerwca na
uczyciele po prostu wyżebrali te nagrody. Bis dat, 
qni cito dat.

czy też wytrwa przy swojem, 2obaczymy w przy
szłym tygodniu.

Telegramy innych pism.
B erlin  d. 27. lutego. Nieme; ponownie j 

urgowały w Petersburgu, auy najściślej szano- j

Jak energicznie chłosta opinja publiczna w 
Anglii przyjaciół Moskwy, świadczy następujący 
przykład. W alter, główny właściciel T'me%a, 
chciał wstąpić do klubu Ateneum. Pomimo, żt 
klub ten nie zajmuje się polityką, pomimo, że 
Walter głosował w Izbie za przyzwoleniem kre
dytów, pomimo że go klubowi przedstawiał lord 
Granyille i pomimo wreszcie, że Times zmienił 
już front od paru tygodni, klub odrzucił podanie 
. Waltera, a publiczność prayklasnęła temu, pod- 
nosząc tembardziej uchwałę klubu, iż nie oba 

i wiał się narazić dziennikowi, mającemu tak ol- 
ibrzymie znaczenie, tak wielką potęgę.

z począt-

Berlin l. marca. „Nationalzeitung"
wano skreślone przez Austro-Węgry infęresa. ■ dowiaduje się, że rokowania, dotyczące trak- 
Otrzymano na to odp-wiedź po części w y -: tatu handlowego z Austrią, będą

n* now°  ^bilizację dalszych 400.000 wojska. Minister; L o n d y n  1. marca, Derby oświadcza
wojny poczynił wszelkie ku temu zarządzenia. W Izbie lordów, iż ma powody do przypirz-

W. książę Mikołaj ma, według wiadomości | czania , że pokój będzie dnia jutrzejszego
na! podpisany. D oszły go różne wieści, o któ-z Adrjanopola, wsiąść w Konstantynopolu

jacht „Livadja“ i popłynąć do Odessy, a ztam-1 , . SDodzi że sie stwierdza a to
tąd pospieszyć do Petersburga, gdzie się wielka . j  ’ f  ^ l e r a z ą ,  to
narada wojenna pod przewodnictwem cesarza ~ - -  - - -A- --  -- ,- J-
odbyć ma. ( Tagblatt.)

TBlflŁraiy Gaz. Nar. i ostał. wlaflomBSci.
W wiedeńskiej korespondencji Vossischc 

Ztg. czytamy następujący ustęp z rozmowy hr. 
Andrassego z jednym z członków przed’ itaw- 
skiej delegacji. Andrassy miał się wyrazić w te 
słow a:

„Jeden tylko błąd popełniłem w całym ciągu 
dyplomatycznych pertraktacji w sprawie wscho
dniej, ale i ten błąd mój naprawił Gorczakow. 
Błąd mój polegał w tem, że zaproponowałem 
Wiedeń jako miejsce zebrania się konferencji. 
Albowiem na wiedeńskiej konferencji ja ieden 
byłbym tylko skrępowany, gdy tymczasem prze
ciwnik mój a mój gość byłby zupełnie swobo
dnym i mógłby konferencję przeciągnąć tak dłu
go, jakby tylko chciał. Owoż podczas gdy ja 
wypełniając obowiązki gospodarza, miałbym ręce 
związane obradami konferencji- przeciwnik mój,związane ouraaauii humereuciK pi/.uli w m*. mwj, > . . . t> i*
przewlekając jej obrady, mógłby się zbroić, moy Arcyksiązę Rudo f  do Berlina, 
bilizować i z całą swobodą przygotow wać się jego ojciec w liście do cesarzicałą
do wojny. Ale Gorczakow odrzucił Wi :deń i 
zniszczył obawy moje co do fatalnej sytuacji, w 
jaką popadnę w razie przyjęcia przez M< skwę 
mojego projektu. Natomiast w Bideu-Baden 
będę zupełnie swobodny. Tam będę gościem tak 
samo jak i Gorczafeów. Jeżeli więc obrady kon-

iż Moskwra od żądanego odstąpienia jej floty- 
tureckiej odstąpiła

Belgrad 1. marca. Milan pow rócił p o 
południu; przyjęto go z entuzjazmem. W ie 
czór było miasto iluminowany. Naczelna ko
menda ze sztabem jeneralnym pozostała w 
Niszu.

JjOJMfyil 1. marca. .,Tim es" podaje 
driłgiem wydaniu swojem ze San - Stefa- 

no wiadomości z d. 28. lutego: Na wczo
rajszej sześciogodzinnej konferencji pełno
mocników, mało co osiągnięto. Zgodzono się 
tylko na wymianę jeńców. Przed podpisa
niem traktatu pokojowego Moskwa nie ze
zwoli na kongres.

Berlin 1. marca. „N ord. Allg. Zeitg ."

— (F ,1 L.) Ż ó ł k i e w ,  27. lutego. (N abożeństw o
za Piusa I X ; z Rady szkolnej miejs cowej i Rady 
pow iatow ej.; Rneh n iezw ykły  panował dzisia j w 
grod zie  Sobieskiego z powodu nabożeństwa ża ło 
bnego urządzonego w kościele 0 0 .  Dominikanów za 
spokój duszy Piusa IX . Już od świtu pow iew ały  
izarne chorągw ie ua w ieżycach w szystkich  kościo
łów  i na gmachach pnbiicznych, jak  magistracio, 
synagodze i t. d. W  pośrodku g łów n ej nawy ko 
śoialoąj k iiio m I się w spaniały katafalk, kształtem  
i ogromem lw ow ski przypom inający, przystrojony w 
godła papiezkie, żyw e kwiaty, morzem św iatła ' o- 
blauy. W zniesieniem i udekorowaniem katafalka 
zajął i>ę z polecenia prezesa miasta p. R astaw iec- 
ki, k mendaat ochotniczej straży ogniow ej i przy 
znać należy, że po mistrzowsku w yw iązał się ze 
swego zadania. Mszę żałobną celebrow ał in ponti- 
ficalibns o pat m iejscow y, ks. J. N ow akow ski, w a- 
ygtencji duchowieństwa obojga obrządków . P rzed 

rozpoczęciem  konduktu uroczystego wstąpił na ka
zalnicę ks. Jacek Biernat, przeor konwentu i dyrek
tor szkoły, i w przem owie krótkiej lecz serdecznej 
i treuciwej, skreślił dziejow ą postać Piusa IX , pod 
nosząc g łów nie zasługi je g o  położone względem  
P olski uciśnionej, cytu jąc całe ustępy z mów jego  

** odnoszących się do narodu naszego. Straż honorową 
f  pełnili przy katafalku członkow ie ochotniczej straży 

ogniow ej. K eściół napełniony by ł ladnośeią m iej
scow ą i obyw atelstwem  okolicznem . Nabożeństwo 
zakończyło się Panachidami, odspiewanemi przez 
duchowieństwo ruskie. K oszta  ztąd w ynikłe ponosi 
konwent wspólnie z gminą

P rzechodząc do spraw pozakościelnych zazna
czy ć  wypada, że na dniu 25, b. m. ocknęła się z 
d łuższego letargu tutejsza Rada szkolna okręgow a 
odbyw szy w tym dnin posiedzenie pełne, na którem 
jednogłośn ie obrano zastępcą przew odniczącego w 
Radzie szkolnej okręgow ej t. j. starosty, w zm ian
kow anego jnż pow yżej ks. Jacka Biernata, kapłana 
oddającego się eon amore sprawom szkolnictwa.

góra pod Wyszegradem bezpośrednio by ze 
Serbią graniczyła. (Pol. Corr.).

Cattaro 1. marca. Ewentualność ze
rwania we Virbazar między Turcją a Czar
nogórą co do ustanowienia linii dem aika- 
cyjnej prowadzonych rokowań prawdopodo
bna. (Pol. Corr.).

Wiedeń 1. marca. W  dalszym ciągu 
rozprawy szczegółowej nad taryfą cłową Izba 
posłów przyjęła co do cła  od przędzy ju 
towej wniosek mniejszości, t. j. cło  w kw o
cie 1 złr. 50 ct Rząd dom agał się wolno
ści od cła  dla tej przędzy. Przy pozycji 
„c ło  od przędzy ręcznej8 odrzucono c ło  w 
kwocie 1 złr, 50 ct. Działy taryfy cłow ej, 
dotyczące przędzy wełnianej i jedwabnej, tu
dzież wyrobów lnianych, jako też dział 38. 
(wyroby wełniane) uchwalono według wnio
sków komisji.

Washington 1. marca. Senat przyjął 
bill o walucie srebrnej 46 głosami prze
ciwko 19, Bill tedy mimo weta prezydenta 
stanie się ustawą.

Londyn 2. marca. Budżet floty prze
wyższa zeszłoroezną cyfrę o 85 .000  funtów 
szter., z czego 45.000 fnt. przeznaczonych 
jest na transport wojsk i inną służbę W 0j- 
skową. Zamierzają budować 4 nowe pancer
niki pierwszej klasy.

„T im esf‘ podają telegram z Gallipoli 
27 lutego: Gubernator Dardanellów otrzy
mał rozkaz, nie dozwolić na przejazd ża
dnych innych okrętów wojennych na morze 
Marmora.

W Izbie gmin odpowiadając W olfowi 
Northcote powołuje się na korespondencję 
dyplomatyczną, według której Moskwa i inne 
mocarstwa zostały już poinformowane o za
patrywaniach Anglii, iż stypulacje traktatu 

potwierdza podanie się Camphausena we śro- pokojowego, dotykające interesów Europy, 
dę do dymisji, na co jednak dotąd rezolucji wymagają uchwały mocarstw. Korespondencja 
niema. W edług „Kreuzzeitung" przybędzie obejmuje ta że odpowiedź Gorczakowa,

żeby, ł to która się zgodziła na zapatrywania Anglii, 
cesarza Wilhelma za-1 B o u r k e  oświadczył, że Moskwa znio- 

powiada, przedstawić się tutejszemu w ie lce ,8^ . z internacjonalną komisją na Du- 
zaprzyjażnionemu dworowi jako książę peł- 1 1 względem uprzątnięcia przeszkód na 
noletni i za zamianowanie go szefem n .  .Salinie. Rządowi nie wiadomo, jakie postępy 
pułku ułanów podziękować. zrobiono w tym względzie.

1. marca. D la zapobieżenia' Londyn 2. m a r a  W  Izbie niższej 
nncł.nnwił nania* głosami przeć. .vko 63 odrzucuno wnio-

komisji do zbadania

<?* od " “ a\. Cadoga“  " ™ - ° waf rgrzecznie i poiecam się pamięci moicn 1 B o J w  wał-Bbii „i,;*; łodsekretarzem kolonu, Boury podsekreta-
panów, wracam do domu, bQ„mL8nlm a e j ‘ nei w _bazyl.ee watykąi skjej. >apiez wyszle rzem w minigterstwie ’woj

----------------  delegatów dla uwiadomienia monarchów a  swo- .  h
j W  Berlinie gotuje się wre i kotłuje w przed jem wstąpieniu na tron. Ce 1 er
; dzień walnej bitwy, kAra ma się stoczyć w po- Petersburg 1. marca. Na oświadczę- 
medziałek pomiędzy parlamentem a ks. Bismar- . , ■„ „ 6 . . , . , . ,
kiem. W dniu tym wejdzie na stół obrad pro-|Uie »Standarda , ze jeśli Moskwa żadnych Skutari). 
jekt ustawy o zastępstwie kanclerza. Jak się już ustępstw nie zrobi, to musi oręż rozstrzy- 
okazało z debaty nad monopolem tytoniowym,: gać, odpowiada „Agence Russe“ : Rząd an- 
pa ament nie bardzo jest przychylny projektom gielski ośw iadczy ł, że wojnę nrowadziłby

obrony ■ ■ nterei " :ważają się po tylu latach zaparcia się wszelkiej: ^Standard musi więc j  albo zle poinfor- 
samodzielności, mieć wreszcie swoje zdanie. Ale mowany, albo postąpiłb^rzad angielski wbrew 
i Bismark nie myśli tak snadno ustąpić. W Ber- formalnym oświadczenioni swoim. Co się zaś ! 
linie rozważają już ewentualność rozwiązania ustępstw tyczy, to gabinetom wiadom o, że

iM°sk" a “
W każdym  razie m ożebną jest ona, zwłaszcza! w®JBy utrzymać. Okaże się ona zawsze 
gdy się przeczyta groźby, jakiemi już teraz mio- skłonną do przyjęcia każdego środka, który- 
ta Nordd. Allg. Z tg , organ Bismarka. by nietykalność tego rezultatu z interesem

j „Mniemano — pisze ten dziennik —  że innych mocarstw pogodzić mógł. Grożenie 
między rządem a stronnictwem narodowo-libe-j zaś wojennemi przygotowaniami jest złym

.d«8zł0, d0 p0r°zumienia -w środkiem dojścia do pokojowego porozumie-trzech głównych sprawach : w sprawie powię- f  “
- J - - - - - ma. O podpisaniu pokoju niema jeszcze do

niesienia; środki zwlekania, jakiemi się Por-

Irwow, z Izby h&ndlowęj, 2. marca 
I Akcje za sztukę

(b*z k ip o m  bieżącego )
Kolsj g&l. Karola Ludwika . , 

w Lwow.-Csoria, Jassy . .
Banka hip, gai. po 200 złr, 

s kred gai. po 200 złr 
31. Testy zast. za 100 złr

złr. w. a  
259 —  241 50 
116 50 119 —
940
216

24?
220

Tow. kr«d. gal. 5 p?. w. ». . . 84 60 85 40
* s » 4  pr. -W. a. . . 78 60 79 40
a „ „ 5  pr, okrae. . . 84 60 85 40

Hr- »lia hip. gal. 6 pr. . . , 89 75 90 6Ł
5aj akt kred. wloic. 6 pr. . , 93 25 94 50

HI- Listy dłużne za 100 2h . 
Ogólnego rola. kredyt mkl&-

du dla Galicji 1 DakjTriny 6 "jv 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. €°/„ w. a. -------- -------

IV Obligi za IGO złr.
Isdestnisicjrjz* gali: yj dkia . 86 —
Poi. krej. s t. 1873 y? v 89 50 91 —
Leży misŁsta Sjakow**, 14 — 15 50

. 3 tŁsisfawoKś , . J9 — 21 —
V. Mcranit,'-

“Otka i . . 5 50 5 60
Dukat cesarry . . , 5 55 5 64
Napo’ BoaĄ&r 9 51 9 65
PćIiiLperjaJf r o s y js k i ..................... 9 62 9 78
Raocl ?Myjufcl trnstuy . . 1 77 1 87
Rubel rosyjski pap.crowy , . , 1 23 1 28
100 Marek niemiecki?,b . . . 58 5 ) 59 50
3rf,.fcr.-: ...................... .....  , , , . 105 75 07 50
Kujony w srebm 105 2 3 107 —

KURS G IE ŁD Y  W IE()EN 8EIVJ 
WIEDEŃ 1. marca 1878. 

godzina 2. minut 15. południu.

Rzym
ferencji nie będą szły pc mojej myśli, albo jeżeli 'm ożliw ym  demonstracjom postanowił papież . .
dostrzegę z czyjejkolwjekbądz strony tendencję' niedzielę po koronacii w kaplicy S yk styń -, SCl ' na UstaD0Wlenie 

icH nmvślm . natenczas skłonie sie . . . r r . . . .  - r  J . y J mnłw

Losy kiedytowe 160.— . 
Akcje fran -aust. — .— . 
Dnionsbauk 62.—. 
Nordbabn 197.75.
Kolej Alfold. 112.— . 
Kolej Lw.-czer. 116.50. 
Rudolfsbahn 113.50. 
Węg. obi. p. w zł. 65.25. 
Lcsy z r. 1864 — .— .
Verkebrsbank 97 — . 
Węg. galic. kolej 91.— . 
Bankverein — .— .
Kolej Albrechta — .— . 
Rosyjski rubel papier.1.27.

Węgier, kred. 212.25 
Anglo-austr. 91.75 
Kolej Kar. Lud. 239 50 
Kolej Połudn. 74.—  
K< lej Elżbiety 161.50 
Węg. Nordostb. ir)8.—  
Węg. Ostbaho. — .— 
Galic. indemniz. 85.—  
Kolej Siedmiog. 100 — 
Losy tureckie 12 — 
Kolej Państ r. 256 50 
Losy węgier. 74.50 
Marki niemieckie 59 25 
Węg. rem a w zł. — .—

kszenia dochodów państwa, w sprawie tak zwa
nych konstytucyjnych gwarancyj i w sprawie od

1. marca. Deputacja begów 
i katolików Bośniaków po-

( powiedzialnego niemieckiego ministerjum. Tym-, ta posługuje, zapewne rychło będą wyczer-
p a n e >

S e r a je w o
mahometańskich
jechała  do W iednia. (Pol. Corr.).

L o l ld y i l  1. marca. Trudności podno
szone przez Turków przy rokowaniach po
kojowych trwają ciągle. Propozycję turecką 
co do odroczenia zawarcia pokoju aż do ze
brania Się konferencji, Moskwa kategorycznie 
odrzuciła. (P ol. Corr.).

C e ty n ia  1- marca. Moskwa żąda dla 
Czarnogóry między innemi także odstąpię

czasem debata nad monopolem tytoniowym, po 
mimo, że kanclerz wyraźnie dał do zrozumienia 
jak dahce zależy mu na przyjęciu projektn rzą
dowego, okazała jak mało rząd może pokładać 
nadziei w stronnictwie owein. A wobec tego 
stronnictwo to przecież nie może rościć sobie 
pretensji, aby kanclerz zgodził się na podawa
nie co roku pod kontrolę parlamentn uchwalone
go już ryczałtowo na lat siedm budżetu wojsko
wego. Po ostatniem swem wiarołmostwie powin
no ono wszelkich illuzyj w owej sprawie budże
tu wyrzec się raz na zawsze.“

Dobitniej i wyraźniej przemawiać dopraw
dy niepodobna. Więc rząd grozi parlamentowi, 
że mn odbierze ostatni jego przywilej, prawo

ze Stambułu, 
że flota a n ie lsk a -p op ły n ie  prawdopodobnie 
pod Izmid (do pierwszej zatoki na południe

TV teatrze hr Skarbki.
W  sobotę dnia 2. marca 1878 

P o raz d r u g i:

K u g r l a r k a
K rotochw ila w 3 aktaich z fran. pp. Meilhac i H alevy.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń d. 2. marca 

cod zisa  10. minut 48 przed połudclem- 
Akcje kred. 227.10 A nglc-aartr. 92.75 
KobA Kar. Lad. 240.—  KoSaj peńrd 74 —  
UnionsbanL — .— . N apoleecder 957*/, 

Usposobienia mdłe.
B e r lin  d. 1. marca B us. Baski. 216.25 Cr - 
fit. Act 382.— . Lsmbardes 124.—  GaUzier 101 10 

Rnmiicier 22.70 Oesterr.-Ran^ • eten 169 20.
Usposobieni* interesowne 

M a s a  g a l i c .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 75 85 25

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 75 79 50

Lwów d. 2. marca 1878.

Początek  o goazinie w pół ao 7mej w ieczór.

W  niedzielę dnia 3. marca 1878.
0  godzin ie 4te j p o p o łu d n ia : „L ekcja  śpiew u8
1 „Piosnka wujaszki —  O godzinie lO tej 
w ieczór „W ielk i bal m ask ow y" na wspólny 
dochód tow arzystw  : ochotn. straży ogniow ej, H ar

monii i T ow . gimna8tvczneho „S o k ó ł.8

kontrolowania ryczałtowo na lat 7 uchwalonego n*a terytorjum położonego między Piwą, 
budżetu. Czy g 'ę  ugniH pa rla m en t i zmięknie, Siesem a Dryną, w którym to razie Czarco-

P r z y j e c h a l i  dnia 2. marca 1878.
H OTEL Z O R Ż A : A . Cielecki z Porchow a. B. 

H orodyski z Krogulca. E . O czosalski z Rnsiatycz. 
K. Pordan z N epolokout. B. U jejski z Strzelisk . 
Dr. St. W olański ze Stanisław ew a. B. Brennig z 
Odessy.

HOTEL E U R O P E JS K I: W . Diesenheim Cho- 
tomski z Moskwy. Janski z Tarnow a. H. Jasiński 
z R asztow ic. A . W o llijo ff  z M oskw y. E. Baner ze 
Stanisławowa.

H OTEL LAN G A : B. Perl z Tarnopola. J . K o- 
linek z W iednia.

H OTEL AN GIELSK I : P . hr. K om orowski z 
Bielinki. J. M iączyński z Palikrow y. F . R ott z 
Saniek. M. Serwatowski z R ajtarow ie. M. Cristiaus 
z Mediolana.

H O TEL K R A K O W S K I: W . W oroszyńsKi z Se- 
redynca. W . D olleczek z Pacykow a.

H OTEL W A R S Z A W S K I: R. Tom śyński z Gru
szki. K. K oenig ze Stryja. W . Snow icki z Gniły. 
A. Kohn z Osieku. M. Stnoziński z Krakowa.

4 %

P o c i ą g i  kolejowe.
U d c h o d s ę  z e  Ł w  , a  t

DO KRAKOWA: o god&irJo 11 miK. 8 przód dnxv| 
( { -c iąg  pozjSŚ® ) ;  e gf-at. 4 m. 40 rznę (po* ’ $ 
ołobwwjr), o  gods. 4 g iunt 46 po rsh id u iŁ iaa  ||

f):.
OWIEC:DO o i 6 minut

po*‘ł  11 
s frodu 12 min.

26 r*no <po- 

80 s  f*łudxtła fpo- 

Stryj): o godzinie 8 minut

ciąg pospinosr.y); t- go^z. 11 minut 2$ wiccaói fpe
ID Ootąg uuęszany ; 

ńąg Łiięoz&jyJ.
DO STANISŁAWOWA: (na 

85 H cr> (p  ią<r '<  1),
PO P 0D W 0Ł 007Y S R : (z główaogo dwurc&J: ® gou 8 

C2Śn. — rano, (p6cią£ potipŁszny); o goc-.s. 10 z3n. *7 
yiew-ór (p o c if j  ovobo«y); o godz. U  nsto. U  w ptr- 
u d zie  (cooią latpazaRy).

DO PODWOf.OCŻy8K: (- Pudzaiae/p.): o gadz; l i  ł  < 
wiosiór (pedęg os-,'iow/ ) ;  o goÓLi. 12 u , 1J v  : * 
M n io  ipw-iąjr ®ię«iaay).

P r z y c h o d z ą  d «  L w o w a  i 
lt KRAKOW A: o rodź* f : icut 89 rano (pociąg po- 

spieszny'; ó gedz. 9 25 wieczór (pociąg #  ibow; I;
o  godz. 1H im , 85 przodpołndr.ie- (pociąg miąszany}. 

Z  8TAN IŁSAW O W \: (na Stryj)* o godzinie 9 nr 8 
wieczór (peoiąg nr. i)

7. PODWOŁOCZYSK: (na ■ rorzoc ./ Podatracza) o go- 
izi) i  rai. ’  l i  ranę 'pociąg osobowy); o go.la. f 
m. 8 , opp*dnónin (posiąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dwor_. lwowski g łów n y: o 
godzinie 10 m. 3; wieczór (j**ciąg pospieszny) e god»-
8 min. 25 raao (poeiąe oi«. I y) • godz. 3 48
no południa (pociąg mięszany).

Z CZERNIO W lliC : c godzinie 9 minet 55 wieczór (po 
dąg  pospioszi r), o  godz. 3 m. 49 rano (pociąg mie
szany o godz. 2 m. 68 popołndciu (poaiąg nfięsiasy 

P o r y  n i n i e j s z e g o  r o z k ł a d u  ) a z d y  o d n o s z ą  
s i ę  d o  p o ł u d n i k a  p e s i t e i s k i o g o ,  g o d z .  1 2  
w  P e n a e i o  o d p o w i a d a  g e d z .  1 2  a n  2 8  w e  
Lwowie.

I

LOKAL HA PIEKAPH1Ę.
Prześliczny warutat z cliłodownią,

i  dwoma pokojami i kuchnią na po-
ii ieszkanie, craz stajnia, szopa, pi
wnica i strych, studnia w podwórzu 
i obszerne podwórze,
od 1. maja b. r. do wynajęcia.

Bliisza wiadomość przy nlicy Syk- 
•tuikiej pod 1. 759’ /4. 1621 2 8

E i e n e f a
z Salsaparyli Golbert.

k k  Jeden z najdawniejszych i najsknte- 
c»iiu'jszych środków roślinnych, kraw czy 
tzcząi ych, w chorobach złego arzy uiotu 
(syfiiiiyeznych), zanieczyszczeniu krw wy 
rzutach na ciele. Metoda uiycia w polskim 
ązyku. 1025 1— 15

i'ostać moina w Paryżu w aptece w 
ColLc: t w pasażu Golbert nr. 7 et 8., p. 
Lwowie w wpt. p. K. Mikolascha.

Q o o o o o  O O O O O Q

\ fOdta Immfo 6
PTWflfnczysta, tndziei

M U  francuska i sola l
podlng przepisu Will. Lee, V  

■ ‘ najlepszej jakość ntrzymnje na §  
/ Ty P r składzie QS Apteka pod Gwiazdą 0

10 PIOTRA MIKOLASCHA?
Cl lio o  w e  L w o w i e .  8—? ^

° O o o o o - o o o o o O

PAPIEJR K I
cygaretowe,

tylko prawdziwie francuokie, I. jakofci, (nie 
imitacje), sprzedaje się po cenach orygins 
nych karton, za zaliczeniem, po następują

cych cenach:klip- ćuriart- eeua ieeska kt it. el.
Karton Persan nr. 4. wązki 100 81 3.10 

„ 26. szeroki 60 110 3.10 
Panam. nr. X wązki 6'» 1^0 3.10

Roniaiu, szeroki 60 130 3.50
Mais 80 100 3.60
Rbnm Romain 60 100 4.80
Papier Fil, wazki 60 100 2.50

„ izeroki 60 100 415
'apier Rił 60 130 4.—

Ló Houblon, wazki 100 60 8 30
„ szeroki 60 100 3.30

Ló Veloptine 100 100 3 16
Ló Tricolore 60 100 3.10
Ló llarąuis (z przyci. kiem) 50 130 4.50 
Papier hicLe (z kapslą blasz.) 60 100 4.50 
Museum z dekor. f  itogr. dam. 50 200 2.70

C1GARETTEN
P a p i e r  -  A T ie d e r la g e

Wu Wiedniu, 1. Kóllnerhofgasse 4. 
Odbiorcy 10 kart. i wyżej otrzymają 

rabat. Ceny gatunków tu nie wymienio
nych zamieszczona są w cenniku, który 
przesyła się na żądanie. 1119 1 3

TST a d o s ła n © .
Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie a 

herbacie to handlu towarów korzennych W ł. Mar- 
seałkitwicza we Lwowie.

M iancelnrja
Dr. Klemensa Motmi

a d w o k a ta  k ra jo w e g o  
(przedtem we Wiedniu I. Schottensteig 9. 
z n a j d u j e  n ie  o b e c n i e  w e  L w o 

w i e  przy placu Marjackim 1. 9 .  
1646 2 3

K o n i e
na sprzedaż

Aires:

K la cz  wierzchowa w 6tym ro- 
półkrwi, oH Rywerki po Ronie, k szta- 

nowata, miary 16. Spokojna i wyjeżdżona, 
K l..c s  w ierzchow a w 6 ty u ro

ku, po EL Bedawim, pochodi ca z Rado 
wiec, gniada, miary 15*3. Wyjeżdżona i 
dobrze wskakanr.

P a r a  k o n i  z a p r z ę ź n y c h ,  klacz 
w 8mym rokn, wałach w 6tym, miary wią- 
cej niż 15ej, maści szpakowatej w jabłka. 
Spokojne i wyjeżdżone. 1662 1 -  2

P. T. interesowani zwhcą " : j zgłosić 
listowi.ie, franco, do Zarządu ekonomiczne
go w Pnrchow ic, ost. p. Potok Z lo ty .

W Krasiczynie
pod Przemyślem, 1 5 9 9 5 -6  

stanowić będzie od d. 20. lutego br.

OGIER
rasy Ardeńskiej

od klaczy po złr. 25 w. a.
Na stajnię 2 zł. w. a. Owies i siano 

po cenach targowych.

Michał Szyszkowski
dok tor  w szech  nauk lekarskich,

po kilkoletniej praktyce szpit lnej w kraju 
1 zagranicznej, osiadł jako nalworny lekarz 
J. O. książąt Sapieho* i ordynarjusz szpi
talika w Krasiczynie. Ordynuje od godziny 
3ej do 4ej popołudniu ; dia biednych bez
płatnie. 4177 10—15

(iłówuy skład

T R f j f f l l E N
metalowych,

w handlu
A. Faliszewskiego

w Przemyślu
przy ulicy Franciszkańskiej 

po cenach fabrycznych.
1576 3—3

Nauczycielka JTSŁ.SI
początków języka franenskicgo. rietuie 
ckiego, polskiego gry na fortepianie i 
robót ręcznych. Wiadomość w Admini
stracji „Gaz. Nar.“ pod literą A. B

M e d a l w  P a r y ż u

m

c/v

S l ł t o p  I  p a s t a  D o k t o r a  Z E D  
n a  K o d e i n i e  i B a ls a m ie  to lu ta ń -  

s k i m , p r z e c iw  Z a p a le n iu  fc a n a - 
L ló v ł o d d e c h o w y c h ,  k o k l u -  

^  a r o w i ,  n i e ż y t o w i  k a -  ^  Krakowie w a p t e k a c h  P  P .  T r a o c a r ń -  
■ k ie g o  i R a d y k a . W  L w c w i *  w  a p t o c *  P .  M t- 
k o i a s c h a ,  w  P o z n a n i u  u  D o k t .  S t a n k ie w ic z a ,  w Czerni owcach u P .  G o l i « h o w « k ie f fo .

z a p r o s z e n i e .
Na dniu 9. marca 1878 odbędzie się o godz. lej z południa w sali Rady powiatowej

Doroczne ogólne zgromadzenie
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o

dla powiatu rohat; ’ skiego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną, 
na które wszystkich członków Towarzystwa niniejszem uprzejmie zapraszamy. 

PORZĄDEK DZIENNY:
. Sprawozdanie Dyrekcji z rozwoju Towarzystwa.

2. Sprawozdanie kasowe i bilans.
3. Sprawozdanie Komiiji izkontrnjącej ze sprawdzenia bilanin.
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej wraz z wnioskiem co do podziała czy 

stego zysku.
5. Wybór S członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór 8 członków Dyrekcji na przedstawienie Ra< oadzorczej.

. 7. WDioiki członków.
Bołiatyn dnia 1. marca 1S78 

Prezes Rady nadzorczej: Sekretarz:
A lfre d  Penther. M łyński.

s  B alow e snfcnie]
od 12 zł.

i Eirniiiiry Kiiaipi
od 5 zł. poleca

Pomorska

wa, po3zuknje miejsca n osób wolnych 
do zarządu domu. Obznajomiona w każ
dej gałęzi gospodarstwa, gotowa wyka- 
zać się rekomendacją godnych osób.

K,Chcący bliższą wiadomość powziąć, raczy 
igłosić się pod Iftcna 8 . B. p. r. L w ó-

*
K

1427 8— 8

X X X X X X 1 8 X X I t X M H

ni. Hetmańska 1.6.

n
:xx
X

Ekspedytor pocztowy
krwaler, posiadający kancję i zewsząd 
chlubne świadectwa, poszukuje umiesz
czenia odpowiednego. Bliższa wiadomość 
w Administracii „Gazety Narodowej.“

16 9 1 -  2

Rozsadki chmielu
, najlepszej zateekiej uprawy, poleca na 

wiosnę z zapewnieniem najrzetelniejszej 
obsługi 1.049 2 - 3

Albert Heller w Pradze.

Pod 1. 18, Nowy Świat 
zabłąkał się

pies lega wy
właściciel zechce go do 6. marca 1878 o- 
debrać  ̂ w przeciwnym bowiem razie 
na wolność pnszczony zostanie. 1653

Placirungs-Institut
W i e n ,  I . ,  K a r n t u e r r i n g  3 ,

poieca i umieszcza rychło i snmiennie gu
wernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 
klucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
osoby, mogące być użyte do wychowania

1140 7— 16

Giełda.
Kieewi licsony zysk. Kąjm niejsie ryzyko.

Kupnjemy i sprzedajemy, tj. operujemy a la hansse i a la baisse, za nade- 
łaniem pokrycia, a x

zł. 50 na 25 sztuk złotej, srebrnej i pailerowej renty,
zł. 75 Da 5000 zł. w srebrze, 500 szt. napoleondorów lnb także na 2500 szt. rnbl. papi«r. 
zł. 100 Da 25 sztnk akcji kolei Karola Lndwika lub kolei państwowej, 
zł. 200 Da 25 sztuk akc, kredytowych banku angielskiego lub węgierskiego, 
i zatrzymuj omy na żądanie tak długo zamówienie, dopóki się takowe z korzyścią 
nie rozwiąże. ^  3 ; t

B A R T U S C H  &  B E R G M A M , TYeeiigelstabe,
we W iednin, V I I  Bnrggasse 2. im „H otel H ó lle r  *

B e z  b o lu
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawi*; 
niu, tndzież bez ohorób nssiąpnyc i. 
przerwa lia zatrudnienia wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
s p ł a w y  n o e z o w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzała, naturalnie, gruntownie i szybko

B r .  H A R i i t i A A S
członek lekarskiego Yyd i i '* i u 

w W .edn in  Stadt, H as-oargerg  nie jak 
awnie, lecz Stadt, Seilergazse N r. U.

Wyleczą także wjprzhty skórne, zwę
żenia, Iipław ; o kobiet, bladaczką, 
niepajaność, upławy, 1 1 0 1 9 -1 0 0  

o s ł a b l i  i łe  t n ę z k i e ,  
bez wyrzyna a i bez wypalania, równin 
leczy - .i  i  w r z o d y  „  . e l -
k  30  r o d F « i ju  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ęczy, a na żą- 
diiiiie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Sanie kryte
są do sprzedania. Bliższa wiadomość r 
składzie fortepianów u pana Jana Bilka, 
nlica Karola Ludwika. 1496 9—12



HERBATY
chińskie i karawanowe

z b i o r u  m a j o w e g o  1 S 7 7
polecu 

w  n a jw ięk szy m  w y b o r z e

handel towarów korzennych

W. Marallriewra
we Lw ow ie, u lica  K rak ow sk a  6.

Żółtokwłatowa uajceln. Ł;t kil zł. 5.—
4.— 
4 -  
3 - 
3 . -  
2 —  

1.60 
1.— 
1.20

Imperial kwiatowa 
Itto ci arna

Melanie kwiatowa 
Diamond czarna 
Familijna kwiatowa 
Co ago cesarski czarna 

» , zwykły-. i „
, Wysiewki herbaciane 
R a m  brem.ki stary butelka zł. l  i 1.40.

przytem poleca 
C z e k o l a d ę  francuską Massona pól 

kilo po zt 1.30,1.50, 1 70 i 2 zł. 
C z e k o n n d ę  szwajcarską Suchania 

pól kilo po zł. 1.‘. 0 i 1.40. 
O w o c e  cukrzone francuskie wyrobi1 

pp. Gaillard i Dionis pół kilo zł 
1 60 i 1.70.

P i w a  k a r w l ń s k  ie  butelkowe 
najprzedniejszej ja.kości i wszelkie 
inne towarr kolonialne w gatun
kach najcelniejszych 1 po cenach 
najmierniejszycb. 1391 14 ? 

Ceni ik i na i  udanie fran co i  gratis

Adolf L i t e
dr. uiedycyny i chirurgii, magister akusze 
rji i okulistyki, lekarz sądowy, były lekarz 
szpitalny w Pradze,kliniczny asystent snbst 
prymarjusz w powszechnym szpitalu w 0  

rnuńcu i t. d., ordynuje w pomieszkaniu 
przy ulicy Blacharskiej (śródmieście, tui 
koło piacu Dominikańsuego) nr. 8 1. pię
tro. od godziny w pół do 3ej do 4«j popo
łudniu. I37( 4 -

Harta
Owczarnia zarodowa 

czystej krwi „Negretti“ 
sprzedaż baranów z dniem 1.rozpoczęła

marca. Ceny bardzo przystępne.
Zarz d (lubr Harta,

poczt i Q y n 6 w ,  stacja kolej Przemyśl, 
1659 albo Rzeszów. 1 - 6

Dula 1%.
o godsinie 11.

marca 1H7H
w sili Rady powiatowejodbędzie się o godzinie 11. w Sili Rady powiatowej w Przemyślu

WALNE M M I A B M E
Towarzystwa zaliczko wego rolnego w Przem yślu.

P o r z ą d e k  a z i e n n y :
1. Zagajenie obrad precz prezesa Itady Zawiadowczej.
2. Sprswozdauie dyrekcji z czynności w r. 1877.
•! . Sprawozdanie komisji rachunkowej Rady zawiudowezej i wniosek Rady 

o udzielenie Dyrekcji nbsolutorjuin za czynności w r. 1877.
4. Wniosek Rady zawiarfowczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
6. Wybór Rady zawiadowczej.
6 RTybór lyrekcji
7. Wniosi Rady zwiadowczej w sprawie zmiany § 24. statutu.
8. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie smiauy §. ' 7 statutu.
Bilans ż r., 487/.wystawiony dla przejrzenia członkom w biurze Towarzy

stwa w godzinach urzędowych.
A leksander nr. K rukow łeck ł, Stanisław Gniewosz,

prezes Rady zawiadowczej. członek Rady zawiadowczej.

M d  W IM.
Przesiedliwszy się przed 0 latami 

”  ’  "  ałcz P o ta do Kołomyji, założyłem tn wiel
ki ekład naj wy . ijszycl , iaobiście 
przezemnie od najznakomitszych właści
cieli winnic sprowadzonych w > n  f r a n 
c u s k i c h  , h i s z p a ń s k i c h  , rem * 
■ k i c h ,  w ę g i e r s k i c h  i  a u s t r i a 
c k i c h ,  które w baryłkach rozr aitej o- 
bjętoeci i butelkach po cenach najdmiar-
kowańszyoh wyprzedaję 

~ ' zasowe licDotychczasowe ~ liczne zamówienia 
z o - „licy i ze stron odleglejszych, któ- 
reml wobeo szanownych P. T. odbiórćów 
wykazać eię mogę, s^ najlepezem wia- 
dectw.e jakości i taniości win moich.

Ceąnij^i. ręzselam na żądanie bez
płatnie, ekład win moich znajduje się w 
lamusach w rynki ped gmachem o. k.ped gmachem

względom

rynka
s§da obwodowego.

Polei oąc się łaskawym 
szanc nej P. T. Publiczności, ręczę la 
pochodzenie i dobroć win moich, tudzież 
za „cza obsługę.

Dla większej dogodności Wieleb. 
Duchowieństwa d iję  wina na wypłat ra
tami miesięcznemi. 15016—12

E d w a r d  B r i i l l e r ,
P e s s t u ,

właścioiel eHadu win w K o ł o m y j i .

o o o o o o o o o o o w o  o o a o o o o o o o o  t
C. k uprz. g;il. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e

wydaje

Tylko za 50 ct. 1000 duKatów w złocie.ja k o  cenę. 
losu , można 

wygrać
T a przez m agistrat m iasta W iedn ia  na k orzy ść  fundunza u bogich  urządzoną lo te r ja  711

w iera  n a .ti pa jace  w y b ra n e : -U00, 200, 2 0 0 , 100, 100 dakutÓW IV z ło c ie , 4  Wy
grane po 100 z ł ,  w sre rze, 3 w ygrane p o  1 losie prem iowym  iii. W iednia 
Z gj vną Wygraną. 200.000 Z ł .  i W iele innych przedm iotów  sz la k i i w a rto ś c io w y ch  razem

3 0 0 0  w y g r a n y  c l i  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  z l .  1079 m - i o
C iągn ien ie nastąpi pod kontrolą  m agistratu  m iasta W iednia d 5. M ARCA 1S7B.

.  - V * y  * f"n i«<i«e«w y *Ł  zam ów ien iach  uprasza sie o Liska we prr.ystftDie ceny losu fra n co  z 
aaiąezeiiiefn 30 centów  na p izysła n te  sw eg o  cedsit listy ciągn ien ie tran ko.

Kantor wymiany IJnion-Iianfe we Wiedniu, Graben 1:3.
Tych losów nabyć można we Lwowie w handlu Kr. Sclmbutha i Syna.

iKSr* Z n  «t*wnto I  4StSU

Gwarantowane wydoskonalone 
- r j K  H U ? '

z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

M. Arendt w LuttiŚh
są po miernych cenach do nabycia we Lwowie u pp. .U. S t i l l e r a ,  F  E h r l i c h a .

Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwarantuje sie za| 
precyzję i douośuośfc. 1310 9 12

otrzymuje każdon zgłaszający się C e n n i k  n a s i o n ,  j a r z y n ,  t r a w ,  
k w i a t ó w  i d r z e w  s z p i l k o w y c h  wraz z  i n s t r u k c j a  c o  d o  
u p r a w y  i h o d o w a n i a  t y c k ż ;  w pierwszym głównym baiv*iu nasion

Wilhelma Adama we Lwowie
p r z y  p l a c u  M a r i a c k i m  I. 1 9 . ‘filo 3 —1>

Analitycziin • cliemiczue laboratorjum «tyrektora Dr. 
Tcolinida Wernera, wfcścścicla Z iliiadu politeeliuiczne- 

go, znpr y stężonego cbcniika ,v U rocławiu.
B. G. IX., Pol. 24.

Wychodząc z iisn.lv, i -  przez i 1 >'hła-iuy i- .sumienny rozbiór chemiczny mole 
być poilaioi P byczuosci u ..jsj.Mejy.lifj i mjj.i:. .v uó j .1 łtateczn^ i pewna gzaruncja o 
dobro.-i, szniii; i':zVoj..:i i ni s/.ku-.iii .voś -i. n;en:n:i-j eenności pewnego z oce^nicznycli 
pierwiastków założonego l:ibryknij1, m.rysiki iniBltil aptekarz Franciszek Wilhelm z 
Neuukircbnn w Niższej Au.-trji priilci p-zcz niego wynalezioneg. i wedła* przepisu 
iekarski go, pod nazwą W ilhelma nlopek z ziół Nckneebergu, sporzą
dzanego soku we flaszeczoo onieczęt >waaej, ażebym go zbadał chemiczni- i rezultat 
badani, bozparcjalnie mu podał.

W skutek tego wezwania, zbadałem ten sok osobiście tak pod względem ja
kości jakoteż co do zawierających się ilości składów, i na podst- rie tego badanis, 
czuję sit; być uprawnionym, wydać następujące orzeczenie.

DRA A. P L E N K a

ANTICATARRHA LICIJM“

Y Y ii l ie lm a  n l o p e k  z  z i ó ł  Ś c t i e e k e r g  iestto ekst-akt ziołowy sztu 
znie sp-o-ządzony. mający właściwości odprowadzające flegmę, wzmacniający or/ana 
ddechowo, przeto uśmierzaj ,cy kataraine cierpienia wszelkiego rodzaju Eks

trakt ten j. st racjonalnie sporządzony i świadczy o wiodom ści fachowej fabrykanta,

X  ,
przeciw  wszelkim katarom blon ślu -  

. _ Bowych dla osób dorosłych i dzieci.
A  . ^ łó ł k n  ta sporządzone na podstawie badań naukowych, składają 

z najskuteczniejszych ziół i korzeni, działają wybornie przeciw wszy-

’ na ro nazwisko i stanowisko dostateczne daje bezpieczeństwo. Większa część użytvch 
J l-i-ślin, działających skutecznie i leczniczo na ludzi organizm, była już dawniej umie- 
.jętności wiadomą, i nieraz ordynowana w praktyce medreznej jtko środki wzmacnia-
^jjące. Wyciągi z tych roślin zaprawł pan fabrykant dobrze, nadając wyrobowi łagn- 
*olny, pr/yj’ niuy i miękki smak prrez dodanie innych składów.

i  A s y g » a t y  k a s k  i e
4a|2 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^ V ?> V

5  ja u n
Wszystkie 6p ocen tow e asj gnaiy kasowe, znaj

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy
od  20. kw ietnia 1878 r. ty lk o  po 5 1/ z  90dnio- 
wem wypowiedzeniem.

Lwów 16. styczuia 1878. 
i3oi s-? Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie tpłacony).

I O O  O O O O O O O O O O O I

I I W I A D O K I I E ^ I E
Konieważ nabyliśmy rielką fa b ry k ę  w yrobów  ze srebru alpaocu ' kblssynij (Afryka) za bozcen, a w na

szej fabryce musimy pooownie ustawić 63 maszyn parowych, pizezco znacznie “yskujemy na wydatkai h roboczycn, 
m żei y obecnie naszi własne w yroby ze  srebra alpacca sprzedawać taniej o 32 prut. jak dot,J. Każdemu będzie 
wiadomem, że jasze srebra -ip a oca  nie stracą nigdy koloru ireorą a nawet najostrzejszy kwas taaowym nio za
szkodzi, naco pisemną dajem y gw arancję.

zl.
dawniej:

1.20, 1.60, 2 . - ,  2.60, 
1.— , 2.60, 3.40 5, 6, 
1.50, 2-40, 2 90, 4, 5, 
1 . - ,  1 4 i, 2.30, 3W , 4,

t e r a z :
zł. — .80, '.15, 1 1 ' 1.80,
„ 1.40 1.8 2.30, ii 40,
„ 1. , 1.60, 2.50, 3.40,
.  —70, 1. 1.60, 2 10. 2.6 4,

4.—

4.50 6.30, 6.80, 7.50, 9,

3 50, 4 80, 5.o0, 6 95,

3. tO 3.70, 4.10, 5 . - ,  6. 0, 

2.40, 3.20, 3.80, 4.75.

6 sztnL ze srebra alpacca łyżeczek .
6  »  s  »  B l y i e k
1 „ U n .  chochla, cięmtu
1 » n p . .» warzech*, do mięt-
fV - r h o r _ n0 0̂?  * widelców, z angielskiemi stalowemi )

p ®  “ oiitrzai i w trzonkach zs srebra alpacu •)

6 n a p  deserowTch nołów i widelców z ostrz, mi ze ) 
stali angiel. a trzonkami ze srebra alpaca )

Prócz tych eleganckie świeczniki stołowe para 1 zł., 2, 2.50, 3 zł. Tace po 50, 75. 80 ct., 1 zł., 1.40. Imbryki na 
kawę lab herbat..ice po ił .  2, 2 50. 3, 4. Kandelabry para zl 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice po 2 zt., 2.6 ’, 4. 5.5't,
7 ił .  Cukrowniczki po 60 ct., 75, 90, 1 zł. Prżystawki nv oc it  i oliwę po zt. 2 50, 3.80, 4.25. 6 zl. Czarki na masło

po 95 ct., zł. 1.70, 2.80, 3.25, 4 — i niezliczona ilość artykułów, wszystkie o 32 pret. taniej ja a  dotąd. 
Zlecenia z prow incji załatwia rychło za zaliczeniem,

Metaliwaaren-Fabnk vou Blau & Kann
w e W ie d n ia , Babenbersrenstrasse N r. 1. 1111 5 12

1099 1 .-4

R o e s n l e  c z t e r y  c i ą g n i e n i a .  G ł ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 0 0  z ł .  M n i e j s z e
p o  5 0 . 0 0 0  i  3 0 . 0 0 0  z ł .

Bc&s* Najbliższe ciągnienie dnia 1. kwietnia 1878.
Podpisany kantor wymiany sprzeda1- z zadatkiem d z i e s i ę c i n  z ł .  i za splotami częściowemi w 11 mie

sięcznych ratach (10 wpłat częściowych po 8 zt. i resztujących 10 zl.) zatem po cenie lO O  z ł .  a. w. jedsn wiedeńsk. 
lo* miejski.

Przy złożeniu zadatku otrzymuje uczestnik J tw it  k u p n a  z dokładnem oznaczeniem dat nabytego losu we- 
dłng serjl i numeru i nabywa przet > prawo do gry na oryginalny los.

Po dokonanem w porządku spłaceniu wszystkie'i rat, otrzymuje uczestnik za zwrotem kwitu los orygiualny.
W  razis niedotrzymania warunków wpłat, wygar wprazdzie szelka pretensja do prawa gry na los orygi

nalny, jednakowoż w razie wczesnego zaprezentowania kwitów i listy zapadłych wpłat nieuiszczonyih, będzie ..edług 
kursu lasn, po potrącenia zaległości, reszta z w r ó c o n y .

Bliższe warunki zawie a prospekt, który wydaje 
miejsca subskrypcji na żądanie bezpłatnie.

S u b s k r y p c j a  r o z p o c z y n a  się^  s ^ n l e m ^  1 .  m a r c a  i  z a m k n l ę t f  z o s t a n i e  im  p r o -  
S 9 . ,  "W“  — a  1 ®A  —— — — "

,je tak niżej podpisany kantor wymiany, jakoteż wszystkie

w i n c j i  i  d n i e m w e W iedniu  ■ dn iem  3 0 . m arca 1 8 7 8 .
Wechselstube der Union-Bank, we Wiedniu, Stadt, Graben

TejjO rod ia ja  k w i t y  wyd; 'a we Lwowie c. k. uprz. galic. akcyjny B a n k  hipoteczny.
13.

Galicy ski Zakład kredytowy włościański.

odbędzie się
we wtorek, dnia 9. kwietnia 1878 o 12e, godzinie w południe

we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

Irzedm toty obrad:
1. Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 187?
2. Sprawozdanie Komisji weryfikacyjnej.
3. Oznaczenie dywidendy do wypłaty za rok ubiegły.
4. Wniosek Rady zawiadowczej o zmianę. względnie o uzupełnienie art. 33. i 

50. statutów w myśl rozporządzenia c. k. ministerstwa z dnia 5. maroa 1876 1. 16.435.
5. Wnioski Rady zawiadowczej (art. 15 lit. f. i art. 37, oraz art. 85 lit. g. statutów]/
6. Wybór Komisji weryfikacyjnej dla zbadania bilansu za rok 1878.
7. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 lit. b. statutów.)

Na Walne zgaomadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych w myśl art. 80. 
etatntów. W łaściciele listów zastawnych, którzy uają zamiar uczestniczenia w Zgromadzeniu, zechcą suoje 
listy zastawne najpóźniej do dnia 9 .  m a r c a  b .  r .  deponować ;

we Lwowie w kasie centralnej Zakładu, lab 
„  Wiedniu w Union-Banku.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą w sekretarjacie Zakładu na ośm dni przed zgro
madzeniem do przeglądnięcia dla każdego, który swoje uprawnienie do glosowania udowodni.

Prawo głosowania za Zgromadzania wykonanem być może także przez udzielenie pełnomocni-*- 
ctwa innemu do głosowania uprawnionemu.

Lwów dnia 26 . lntego 1878.
Ratla Zawladowcza .

1647 i —2 (Przedruk nie będzie zapłacony).

stkim zapaleniom kaiaralnym : krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i p in c ; leczą gruntownie katary pęcherza, macicy i pochwy un.Jcznej, a 
ułatwiając trawienie, czyszczą krew. Nie przytaczamy tn świadectw po 
chwalnych, gdyż każdy po krótkiem używaniu przekona się o ich zbawiei. 
nem działaniu. Cztero, a najwięcej sześciotygodniowe picie tych ziółek, 

wystarcza do uleczenia _iawet zastarzałych cierpień
Paczka duża 80 ct., mała 40 ct.

(Najwyższy c. I- patent z dnia 2-<. marca 1861 roku, zabezpiecza ziółka
te od fałszowania.)

1 8 ® - G ł ó w n y  s b l a d  d l a  G a l i c j i  w  a p t e c e  P i o 
t r a  M i b o l a s c b a  ir e  L w o w i e  1 5 4 5 4 - 1 2 '

ś!Szybką i p e w n ą  p o mo c  z

5 Cierpiący na, płuca!

Mogr, opirrając sie m prwśwLiiezeiiiu. z otrzymanego rozbioru t-u W it -  
h e i iu f t  nlopek w. z i ó r  8chneeberg pol-eić juko w bom y  środek nrzeciw 
eiurpb nimi: piersi, phio i i-rgapjów ocLiecbowych, nadmieniając przyt-iiu wyraźnie, źa 
cena odpowiada najzupcl* i-.-j wartoś-! środka.

W końcu n.admnSliiim, vp pan Franciszek Wiłhelui. aptekarz w Neunkircben, 
jest J e d y n y m  f a b r y k a n t e m  pr3wrizi»;ęg.> uloptu z ziół Schneeberg. ki-ry *  
artykuł od roku 1876 pod nazwą: W i l h e l m a  S e l m e e b e r g s  K t -U n te r  A l*  
lop tylko pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w Neunkirehen, wysyła.

Wrocław w maju 1877. Dyrektor
analityczno-cbemicznego laboratorjum i zakładu politechnicznego

Dr. Teobald W erner,
1258a 3 6 zaprzysiężony chemik

^  jako to : cierpiący na tu berk u ły , w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- W 
1 ‘zy mają zarody do tejże, w katarach ch ron iczn ych  na k aszel każdego ^  

N rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zanada^ na słabości poprz*. pl 
dzajęc tuberk ' , na iżabości wycieńc> jąee o rga n iV;zU, jako: bkrefały,

^  blaaaczkę, niedokrew ność, ogólne osłabienie org/anizmH. itp., niemniej 
2  dla rekonw alescentów , sil ży wszechstronnie polecony i prze* & akoniiio- ^  
A| ści 11 d y czn e  we W iedniu  zjóadany ^

podiłJSforanowy wapionna ^eiazisty syrop ^
antekarza 1 .  H e r b a b n y -  we Wiedniu. M

N  W " plenny syrop żelayisty jest .w -£aju g  dotychczasow ych  do-
z ^niadezeń jedynym  racionulnvm środ k iem  słabości taberl'~ licznej. 

Rrzyaparza orgrnizmowi Dieznajdujące się krwi cierpiących na tubejjknłv
. dostatecznej J]oŚci~cżęśći s-nie terforanowó-wapienno-żelaziste, pomjfeża wy- ^  

W1 twarzaniu się krwi, pesinom apetyt, potęguję czynność żywotną i wzmacnia 
^  przeto cały organizm. W skutek togo usUją po krótkiem użyciu w apiennego ^  
Af syropu żela^.stego nocne p oty  w yc ień c .a ją ce , przez rozpuszezemo się ne- ^  
W.giny m ęcząc kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapna w tuberkułacli, kz 
”  uastępnie zasklepienie się ran (wyleczeni*) a temsameiu uvtaje eierpienie. *

i liczne podziękowania.

Flaszka oryginalna po 1 zł. 3 5  ct. ao nabycia u fabrykanta.
Franciszek W ilh elm  ,

aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Auatrji.
Rówui.ź do nabycia w nastęoającycn miejscach:
Rrawdziweg ulopku tego można także dostiu'; tylko we Lwowie: w aptekach 

PP- ^ygmenta Rudera, Jakóba Boiscra, Kaliksta Krzyżanowskiego, ku W Mar- 
szaikiew icza, w Bielsku d Zabystrzan apt., w Białej Józef Knaus, w Brzeżanach 
B Fadenhei iit n Bełzie Adolf Gross apt , w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wysoczanski apt., w Bursztynie Jan lilimke apt., w Ozerniowcacb Józ. Golichowski 
apt., i Ig Sclimrche, w Ciężkowicacii Frauc. X, Zopoth apt., w Drohobyczu Lud. Do
brzynie k apt., w Horodonce M. Aientowicz apt., w Jarosławiu J. L, Wisłocki apt. 
i A. Boiiuss a)-.1-., w Krakbwio Józef Trauczyński apt., w Komarnie A. Emperle 
spadkob., w Kołomyji Ja rdko Bolchower i E. St nzel apt., w Kolbuszowie Fr*nc. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. Znamirowski apt., w I.ipniku (pod Białą) E. Sokal 
<ki apt., w MnnastrzyKach Wlad. Żarski apt., w Nowym Sączu W. Filipek apt. w 
Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer apt., w Stauisławowie Ferd. 
Stecher apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Rrnopolu Fr. Jai. rogiewicz apt., w Ula
nowie J. Wroński apt.. w Ustrzykach Jul. Riedl apt., w Wiśuiczu H. Markiewicc 
apt., w Zurawuie Jńzet Tomaszewski apt.

H
S

^  To stwierdzają świadectwa znakomitych lekarzy
S  Ś w i a d e c t w o .
y  Podpisany t onosi z przyjemnością, wyrażając zarazem podziękowanie,
”  że wapienny syrop ielazisty, speządzany przez pana aptekarza J. Herba- 

bnego we Wieauiu, mego brata, który po mocnern zapaleniu płuc znajdował 
się 1 lajwiększem niebezpieczeństwie, a któremu lekarz wielkiej nie robił 
nadziei i  przyprowadził do zdrowia, Jnż po ki1 ku dniach pokazały się dobre 
skutki tego środka, a dzisiaj ku naszej pociesze jest zu ełnie zdrowym. Dla
tego polecam wszystkim ‘ en wyborny środek.

Hietzing^ pod Wiedniem, 16. czerwca 1771 J. Habnenschl *ger

B o  pana J. Herbabny, apt we Wiedniu I 
Upraszam znowu o 3 flaszki pańskiego wybornego wapiennego syropu 

żelazistego za zaliczką pocztową i dodaję, żo wzmiankowany syrop jest ist>- 
tnie w ,bornym, kaszel się zmniejszył, a poiy nocne zupełnie ustały. 

Kuczura (Węgry) 20. maja 1877. Jf'erd. Steiner.

g a f  Broszura o dokładnem pou -zeniu użycia syropu, dodana jest do każdej 
flaszki. Wapienny syrop ieliz isty  jest smaczny i iatwy do strawienia i ko
sztuje flaszka 1 zł. 2> ct., pocztą o 25 • t. wiecej za opakowanie.

Uprasza się żądać wyraźnie „K a li • Eisen- S yrop1*, wyrabiany przez 
Juliusza Herbabny. 1132 9 —12

G-tówny skład wjneikowy dla pro\via;j : we Wiedniu w ap
tece „zum Barinnetz’?kritf

J .  H  E  K  B  A  B  N  Y
N e u b a n .  K a l s e r s t r a s s e  N r .  9 0 ,  r ó g  N e u s t i f t g a t i s e .

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece bi d „sre
brnym orłem“ ZYGMUNTA RUCKERA.

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  BESEDICTINE 
OPACTW A FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu i 
obudzający Łpetyt

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L IK IE R Ó W
Wymagać aby etykńta kwadratowa znaj

dowała się na spodzie butolki z własuoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego ■

[i V E H IT A m X  Ł IQ U E U R  B Ż N Ż D IC T ffłE  
a Breyetee ct A lEtran^er.

Skład głów.iy w Fecamp we FranęJI.
Agencja główna w Paryża Boni 

H* nsmaun 76. Dostać można we LWO
WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
dera i M. Kosteckiego. 1018 5 - 2 6

W niedzielą d. 10. marca 1878
odbędzie się o godz. 3. po południu

w  s a l i  r a t u s z o w e j
z t r f j r z t ą j m 1

Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

I S ś r 3- N « r i n t l w f t m .
TJm i e j  ą t n e  o r z e c z e n i e  

o antiartretycznych, antireumatycznych

kr ew czys zc zących ziółkach
pana aptekarza Wilhelma. •ajg*

Kto ma pojęcio o wygórowanym szarlatiui źmie, który się w naszych czasach 
|i powsz-chnemi środkami wszelkiog.i r.idzaja praktykuje, -n sobie wytłumaczy uie- 
ufneść lekarzy db tych środków, i nia przypisze tego pcd.tlitycznej niechęci przeciw 
c..ator«t«u , jeżeli lekarz z uśmiechem odwraca się o i zachwalonych tajemnic le- 

I czniczych (arcanum). I ta reguła nie jest bez wyjątku; znajdujo bowiem ona zupełne 
usprawiedliwienie i uprawnienie w tych wypadkach, gdzie na podstawie faktów stwier- 

! dzone doświadczenie i na tern oparta aklamacja publiczności, wyprzedzi badanie le
karzy, wydawszy pierwej swój wyrok. Taki wypadek jest z W i l h e l m a  krew czy

szczące mi ziółkami, gdyż powszechuy wyrok jest najniezawodnięjszą rękojmią, dla 
wartości pewnej rzeczy i sprawdził najleniej tyc ,ze skuteczność przeciw różnorodnym 

I cierpieniom reuniatyczuym, gośćcowi, podarze. Użycie poleconych W i l h e l m a  krew 
czyszczących ziółek w najuc.iążliwszych i zakorzenionych eierpieuiach reumatycznych 

goścowych, pobudzi ospałą czynność skóry i wydzielanie się potów w wysokim 
I stopniu.

Szczególnie ve wszystkich cierpieniach reumatycznych i goścowych ludzkiego 
I organizmu, które zawsze jołączone są z febrą i zapalnemi afekcjami w stawach, 

puchnięc.em i t, p. - podagrze, bolach r krzyżach, w biodrze, rwaniu członków, 
ztywności tawć , kurczach w łytkach nawet przeciw zatwardzeuiu, hemoroidom 

‘ t, p. okazały się te ziółka w wysokim stopnia leczniczemi.
Ziółka te przeciw wymi nionym chorobom, mogę jak najlepiej zalecić.
B e r l i n ,  w stycznia 1872.

(L. S.) Dr. Johannes Miiłler,
125211 3 — 6 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ra<ica medycyny.

Jedynie praw dziw e sporządza F ran ciszek  W ilh e lm , ap- 
| tek a rz  w N eu . kirchen.

"m k ie t podsielo: y na ośm  poreyj, przyrządzonych według le-
I karskich przepisów wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach
II  z t .  Osobno za stempel i opakowanie 1 0  ct 

.P r z e s t r o g a .  Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać
łzawsze „Wilhelma antiartretycznych, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek1' 
lgdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antirenmatyczne, są 
| naśladowanym wyrobem.

Dla dogodności PT. publiczności, , swdziwe W ilhelm a anti; w y ty czn e , 
| antirenmatyczne krew  oczyszezająee ziółka otrzymać także można :

W e L W O W IE : u Zygm unda H ackera apt., Jak. B eisera  apt., W . M araza łk lew icsa  i K. 
I K rE y ia n ew a k ie^ e ; \r B ielaka G. Zabyetrzan  apt., w  B e łz ie  A d olt G roas a p t ., w  B ia t . j  Joa. K naus, 
I w  B ób rce  A . M ied leck i a p t ., w  B etsaew eneh A, W a sow ies  apt., vr B rodach  M. Ji. P ra n cos , w 
I BrteK&nack 6 .  Fade.lheeht, vr B a rsst5nie J. N. Klinice o p t ., vr C neru iew eaeh I ju .  S ch n irch  i J, 
1 G e lieh ow sk i a p t., w  C ie ik e w ic a c h  Pr. k«. Zopoth  apt., w  D obrom ila  A. G ro to w sk i apt., w D ro

h obycza  L . D ebrsynieek i apt. i B lam eafeld  apt., w  G urahum orzc E liasa Beteaat a p t., w J a ro 
s ła w ia  L ad, W is ło c k i apt., A. Bohus apt., w Johanncsthal P. Hefmann, w  Jassach  G. SchŁ llor 
apt., w  K am ionce S tru m iłew ej Z a w a łk ie w ic s  apt., w K ołom yji M. B o lch ow er, E . S tenzel apt., 

1 -  '** *L--------------- "  * ’ J. Ti  - "  *' '*

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1877. Re
ferent : Wacław Dącrowski.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udziele
nie dyrekcji absolatorjutn z czynności i rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1877 (§. 75 statutu.) Referent dr. 
Bernard Goldmann.

3. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziała 
czystego zysku z roku 1877 (§. 77. i 78 statutu.) Referent dr. 
Wiktor Zbyszewski.

4. Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcji (§. 4. 
statutu.) Referent Franciszek Zima.

5. Uzupełniający wybór jednego członka Rady zewiadow- 
czej w myśl §. 25 w mieisce p. Józefa Pajączkowskiego, który 
mandat złożył. Referent Tadeusz Romanowicz.

6. Wybór 7 czionków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. 
dr. Gerstmana TeoU.a, Grabowicza Piotra, Młockiego Alfreda 
Prugara Marcina, Romanowicza Tadeuszal dr. Skałkowakiego 
Tadeusza i Z in j Franciszka, którzy ustępują w myśl §. 24. 
statutn.

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1878 w myśl §. 48 
ustęp i) statutu.

W e Lwowie d. 22. lutego 1878. 1645 1—3
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego 

we Lwowie, stow. zarejestr. z nieogr. poręką
Prezes Sekretarz

Alfred Młocki. Tadeusz Romanowicz.

I Ki IIJU  AŁJ U illŁ J L U A Ł i I I  i i  11 i i i  11 f  11 ■ i  ■ 1 10

, K o łom y ji M. B o lch ow er,
K sia w y  K. Chalbmryny apt., w  K rakow ie J. Traitezyhaki apt., W ilh e lm  Fena, w  K olbu szew ej 

I F r. B acaek  a p t., w  K opyczyńcach  P . Z a a m ir»w *k i a p t., w  L ipn jku  przy  B ia łe j E. S ok o lsk i apt., 
“ :L ł  j o w ie  F . A lek o iew iee  apt.,' w  M onasterzyakach  W ład . Ż a rsk i apt., w  N ow ym  T a rg a  K. 

M»wym S ączu  P. F ilip ek  apt., w  O św ięcim ie  K. 8  Ich,ars k i ,  w  P od fśrzu  J. ttlfaU ki apt., w  
arakach  D. 8ch ae id er a p t., w  P raem ysla  J. G eidotachk a , w  R op czyca ch  M. Ż ym irak i apt., 

I w  B a d z iech ow i*  A . J a śk iew icz  apt., w  R ohatynio H ircoh L ieb re ich , w H adow caeh A. D ecani apt., 
w  R ym anow io W , W o jty a sk ieg o  a pt., w  R aoazaw ie u A.f K a lin ow ak ieg*  a p t., w  Sam borze P io tr  
G a iih efer  apt-, w  San oka  Jan Z areiy iez  a p t., w  S ad ogśrz*  Damian R u b in aw icz  apt., w  S la n i- 

| s ła w a w ie  F erd . S tech er apt., w  S try ja  Z . Di ą g ow sk i a p t ., w  S n eza w i*  Julian F ie b e r t  a p t ., 
s  S zezurow ej W . H einz a p t., w  S ęd z iszow ie  Jan Btizerski apt., w  T arn opolu  F. Jam rogiew iez 
fcpt., w  T a rn ow ie  E. R ank apt., w  U strzykach  Jul. R ied l op t., w  W a d ow ica ch  S. K o ro w sk i apt., 
ifialw essesyk aeh  Jakób N egrasz apt., w  Z łe c s o w ie  O. Fndenhecht, w  Ż ó łk w i Juliusz N ahlik  w 

| Ż o ra w n ie  J. T om a szew sk i apt

ŚZPRYCOWANiE
Z ROŚLINY MATICO 

P- T et Cle, Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Zamknięcie rachunków za rok 1877 wyłożone jest do 
przejrzenia członkom w bfórze Towarzystwa plac Marjacki 
1. 9. I- piętro.

Wstęp na salę dozwolony tylko członkom za okazaniem 
książeczek udziałowych. Galeije otwarte dla publiczności.

łoMci, przygotowuje piktilkl z essencił Matieo i haiaomu kopałwy.
Pigułki te, ntatylko zawsze skutkują w jak najkrótszym cz a s ie , ale na

wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopniwy.
Każdy flakonik ppatrzohy jest podpisem Cwriumult € e m p .
D la uniknlona licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy franouzki koloru niebieskiego, stósownie do praw a  z 26 Listo [nula p f  v 
187 ,̂ marka fabryczka i podpis GRIMA U L T  et C G M P. zń a jd ow a ły  sią na jr 
dnej etykecie. K*,

D ott& ć m ożns w  głównych aptekach vt POLSCE i w  A U 8TR TL

ilTilfiitOlliliiiiuiliłllilUII n u u p m » iiŁ u in m n )iiiiirT m iT T m „m
Skłud we Lwowie w aptekach pp. P. Mikclasoha. Z. Ruckera i J. Beisera.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański Groman. Odpowiedzialny ‘ed kioi Jan Dobrzański. Z drakami , Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla.


